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Na 
. . 

marginesie rozpraw budżetowych. 
Jeneralna dyskusja budżetowa w Radzie Miejskiej dała po· 

wód wszystkim frakcjom za wyjątkiem niemieckiej do zdeklaro· 
wania swego zasadnicZego stanowiska wc bec ogólnej polityki ko· 
munaInej, prowadzonej przez Magistrat. Konfederacja Zrzeszeń i 
Chrześcijańska Demokr. wyzyskały pewne względy formalne, które 

zresztą same póżniej odwołały, by demonstracyjnym milczeniem 
zaakcentować swój sprzeciw w stosunku do całkowitej struktury 
budżetu, jako odzwierciadlenia działalności zarządu ;niejskiego. 

Żydowskie part je robotnicze skorzystały z okazyi) by ostrą 
krytyką potępić brak tendencji klasowych w polityce miejski ej i 
zwalić cały cięźar winy na polską partję socjalistyczną. Jedno
cześnie wystąpili jednolicie w sprawach narodo'Nych z prawicową 
frakcją żydowską i ortodoksami, jaskrawo uwypuh:lając swą so
lidarność narodową. 

Co nazywamy polityką klasową? Jest to planowa działał
nosc, zmierzająca do akcentowania interesów jednej klasy społecz
nej, w danym wypadku proIetarjatu miejskiego, bez Uczenia się z 
ewentualnemi szkodami i stratami klas innych. Jeśli w ten naj ogól-

'niejszy sposób politykę Magistratu ujmować chcemy, to odpowiada 
ona wszystkim warunkom klasowości. Cały szereg uchwał Rady 
Miejskiej i rozporządzeń wykonawczych Magistratu jawnie zmierzał 
po linji interesów robotniczych, nie oglądając się na opinję prawicy. 
Nikt nie może twierdzić, iż jedna choćby decyzja zapadła w obronie 
lub interesie warstw posiadających. Tu jednak wysuwa się zasadniczy 
szkopuł, z którego przedstawiciel "Bundu", radny Lichtensztajn, ukuł 
swój najostrzejszy argument przeciw Magistratowi: Czy polityka 

jego) nosząc� pewne cechy klasowości, w wystarczającej mierze 
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czyniła zadość \vszystkhn wymo gom stano'uviska; czy Idasa robot
nicza nloże uznać, źe jej przedstawiciele \v zarządzie miejsldm 
spełnili ' cały prograrn proletarjackn; czy usiłowali przynajmniej go 
spełnić; ' czy, jednym SłOIJllem okazaH się godnymi po kładanego w 

nich zaufania ? 

Radni lkhtensztajn i Holenderski twierdzą, że nie. Krytyka, 
szczególnie ze stan owiska zasadniczego, jest łatwa, działalność 
życiowa nieco trudniejsza. W obecnych 'i}l/arunkach życia polskiego, 
przy zmniejszonej niebyw a!e produ!{cji, przy drożyżnie i wiejącym 
z góry reakcyjnym prądżie ganina miejs�ia, bez '\J'łJzględu na to czy 
rządzą nią P. P. S. i fi. Z. R. czy sarni.choćby MarR{sowie, Lassalowie 
i Kaui.scy, nie nnoże żadną mnarąl,; vllznieść się ponad poziom moi ... 
liwośd. Przykład: oprzyJłny budżet wyłącznie na podstawie podat
kÓw bezpośrednich, jalto elementarnej zasadzie polityld proletarja
tu; ministerstwo, ja�tO władza nadzorcza, uchwałę odeśle do kosza. 
Żadną miarą nie da się dziś wcienć�:v życie i to w jednej chwili 
całkowity prograiTI któll"ejkohviekbcl{h� w Polsce pa.rtji robotniczej . 
Wychodząc z założeń historjozoficznych, uwzględniając \v całej pełni 
zasadę materjaHzmu dziej()Wego; tak częto, niestety, zapoznawaa 
nego przez zbyt niecierpliwych poIityh:ów proletarjatu, uwzg!ęd· 
niając tę zasadę, która musi być kolebką nie tyłko pra\vowier
nego socja listy, ale każdego, kto god.zi się z klasowym podziałem 
i wałłi:ą społeczną, nie możelny źadną miara przyznać słuszności 
tyUfl, Idórzy pragną rewolucji z ch wIU na chwilę, i to rewolucji 
społecznej . Ze racja jest po naszej stronie, niechaj zaświa dczy 
przykład sowieddej Rosji , która zniosła B-io godzinny dzień pracy, 
a więc niby to popełniła zbrodnię przeciw podstawowym: żądaniom 
proletarjatu. 

Nikt nie nagnie życia do programu, Program musi się iiczye 
z życieITI. Nie wolno go co chwila nko\vać i oportunistycznie to 
cofać się, to n.aderać. ale koniecznie trzeba określić pewne mini
ma, a pozaniemi w pocie i trudzie daJs.ze czynić zdobycze9 krok, 
za krokiem

· 
rozszerzać swe podstawy operacyjnie zakorzeniać swe 

zasady i zapła dniać życie nowe mi nlyś!ami. 
ł 

EHe wyłania sie. inna alternatywa, "Bund" i n Poalej -Sjon" 
doradzają l\'lagistratowi żelazną konsekwencję: jeśli nie udało się 
wprowadzić w żyde wszysUdego, coście obiecywali uczynić, wów
czas trzeba ustąpić. W teorji wygląda to ślicinie. Życie i interes 
klasy robotniczej 'Z całej siły opieraj ą się tej żelaznej konsei{wencjL 

. 'Przedewszystkiem inne były czasy "Ntedy, gdy o dbywały się. 
wybory do r ady miejskiej: liczyło się wówczas na po pr awę stosun
ków, nikt nie przypuszczał, iż nastąpi niebywałe ich pogorszenie. 
To też w miarę spadku b arometru konj unktur politycznych w Pol
sce i w całym świecie i obecny zarząd �iejski musi�ł zwęzić da .. 
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lekie horyzonty swych zamierzell., Jednak nHd nie może kłaść na 
karb naszej winy powszechnej drożyzny, wojny na wszj7stkich 
granicach, ani spadku kursu marki na rynkach międzynarodowych 
Mimo wszystko jednał{ nie możemy rzucić całego ,.ciężaru naszyc h . 
obietnic i obowiązkó\v na odpowiedzialne czynniki rządowe, nie 
możemy teatr;:j lnym giestem zrzec się kierownictwa sprawami mia
sta. Chw ilowy tryumf taktyki partyjnej nie opłaciłby szkód, jakie 
wynH{nąć mogą z takiego postawitnia h:westji dla całej klasy robot
niczej. JeŚli rzucimy lViagistrat , a po nas lniejsce zajInie reakcja, je
śli wtedy z wysiJl{ośd trybun ',;vi;'?;co'llych rzucać będzielny Ufomy 
na rząd, że uniemożliwił na!n poHŁy!-tę robotniczą w gminie mIeJ
skiej, to może powiększy się nastrój rewolucyjny lnas, ale ani na 
jotę nie polepszy się d.ola robotnicza. file trudno: nie jesteśmy 
zwolennikami polity!d: im gorzej, tyn1 lepiej. 

Nie uważamy się dziś za \liybawkieH klasy robotniczej, VI 
mi arę możności tyH{o stararny się ulżyć jej doli. file jednocześnie 
przygata wiamy grunt pod przyszłe rządy robotnicze w Pols.ce, 
kształcimy zastępy działaczy społecznych, rozszerzamy demo
krację u podstaw', tworzyrny pojęcie władzy robotniczej dziś 
w gminie, Gl jutro w pailstwie. 

To nam na chwilę obecną musi wystarczyć, bo więcej 
uc;;zynić nie pozwala nam życie. 

Obrady nad budżetem m. t_odzL 
Na podstawie prorok'ułóv,f ui"zędowych posiedzeń Rady Miejskiej , 

Dnia 4-go lutego 1920 r. 

Komplet radnych: 74. 
Obecnych radnych: 41. 

l\ompleI członkó\.v lv1agistratu: 11. 
Obecnych członków [v1agistratu: 10. 

Posiedzenie otl,rJ'orzył o godz. 7 min 15 ",,,iecI. 
Przewodniczący Rady ['\iejskiej r. n. Remiszewski, 
w obecności quorum Rady tJliejskiej (51 członków) , 
zaprosiwszy do stołu prezydjalnego rr. sekratarzy: 
W. Doleckiego i Iv\. Jarbluma oraz sekretarza Pre
zydJum p. P. Rundo do prowadzenia protokułu. 

p r Z y jęt O d O \\) i a. ci O nl O Ś C i: 
1. Zawiadomienia radnych: Babiackiego, Bednarka, Binkowskiej, Borysławsklego, Fich

ny, Cepperta, Grossa, Hałużyńskiego, Kenigsberga, Kozaneckiej, Krausego, Lubońskiego, Margoli

ia, Płuciennika, Pokorskiego, D-ra KOl.enblatta, Utty, Wajssa, Vlasilewskiego. Waszkiewicza i 
Zaiyckiego, usprawiedliwiających nieobecn::Jść SVlą na posiedzcnb dzisiejszem. 

2. Wyjaśnienie Magistratu, w spraw' e przerwania ruchu tramwajów miejskich -
za. z § 14 5 p. R. O. R M.-

3. Oświadczenie Przewodniczącego, że, wobec otrzymanej informacji, iż woj;:;ka pol

sk!e w dniu 6 b. m, niej dojdą do Bałtyku - nie odbędzie się l'Iosieuzenie Rady Mh,jskiej, wy· 
znaczone na ten dzień. 
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VJybretno: 

Do Komisji Rewizyjnej dla sprawdz.enia ksiąg i dowodów M.agistra

tu za rok administracyjny 1918/19 

radnych: J. Gulewskiego, F. Grossa , M. Helmana, L. M. Kerna i L. 
J. Milntzberga. 

W sprawie budżetu Zarządu na rok administracyjny 1919}20: 
Zgodnie z postanowieniem Rady Miejsk,iej z dnia 27 stycznia r. b. 

Przewodniczący otwiera debaty; generalne określając tory dyskusji budżetowej: 
.. Przed przystąpieniem do generalnej debaty Rady lY\iejskiej nad bl1d

żetem pozwolę sobie zazm .. czyć, iż zgodnie z regulaminem obrad budże
towych. będą się one toczyć w kolejności działów budżetowych. 

Wzywam Konwent Senjorów do vryznaczenia mówców dla debC!lty 
generalnej nad całokszrałtenl budżetu i podania Prezydjum ich nazwisk 
przed rozpoczęciem obrad na plenum, przyczem większym ugrupowaniom, 
jako to:P. P. S. i N. Z. R. przysługuje prawo wyznaczenia 2 mówców. 
mniejszym zaś po jednym. 

Rozesłanie budżetu na tydzień przed rozpoczęciem obrad nad bud
żetem- uznamy za pierwsze ·czytanie. Budżet wnosi na plenu·m, t. j. otwie
ra debatę generaln� Magistrat. Czas trwania przemów ień - maximum 30 
minut", 

W imieniu Magistratu głOs zabiera prezydent Rżewski: 
Panie i Panowie Radni! Zwykle dzień budżetowych rozpraw jest 

dniem uroczystym dla wszystkich instytucji komuna lnych, jest dni·em obra
chunku z całorocznego plonu pracy, jest rachunkiem sumienia tych, którym 
.Iudność powierzyła obronę swoich interesów. Budżet jest zwykle regulato
rem naszych stosunków gospodarczych i probierzem sprawności organiza
cyjnej władz miejskich , jest wskaźnikiem kierunku polityk i gospodarczej 
miasta. 

W budżecie, jak w zwierciadle odbija się gospodarka miejska i spo
sób wydatkowania otrzymywanych z pożyczek i źródeł podatkowych sum. 

Wypow iadając słowo wstępne nad pierwszym budżetem, ułożonym 
przez nowy Magistrat, dla pierwszej wybranej na zasadzie pięcioprzymiot
nikowego głosowania Rady Miejskiej, wyrażam tym wszystkim bojownikom , 
którzy przyczyni li sję do nadania dzisiejszej ordynacji wyborczej , tym, któ
rzy rozszerzali idee samorządowe. w spo�eczeństwie polskim, głęboką cześć. 

Panie i Panowie Radni! Zyjemy w okresie nietylko sza lonego ob
dłużenia miast, ale i państw. 

Tak jah budżet każdego obywatela nie jest w czasadl dzisiejszych 
norma lnym, tak samo budżet naszego miasta jest charakterystycznym odbi
ciem czasów wojennych. Najlepsze nasze pomysły i idee rozbijały si� o 
mur ogólnych stosunków społeczno-państwowych, w jakich obecnie żyje
my" Dlatego h�ż gospodarka samorządowa była terenem pracy twórczej 
dla tych sił, które dotychczas przez wrogie nam żywioły były celowo u:m
waneod w pływu na gospodarkę miejską . 

Gmach budżetowy dotychczas, niestety, niema tych trwałych pod$ta 'wV 
finansowych, tak jak go niema wszelka instytucja uźyteczności publicznej 
'fi kraju naszym. 

Czymż� bowiem jest budżet? Jest on cyfrowem ujęciem p lanu 
działalności naszej gospodarki miejskiej. I jeżeli budżet ten pojawia się na 
stole prezydja�nym ze znacznym spóźnieniem, to jest to wynik gorączkowei 
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roboty, która przypadła w udziale obecnemu Magistra towi I Radzie Miejskiej. 
Zaznaczyć muszę, że i poprzednie budżety podlegały dyskusji z pewnym 
opó źnieniem. co również wpłynęło na okoliczność, z któ rej się przed Radą 
Miejską tłómaczyć musimy. Nie jest to jedyny b łąd pope�niony me z na
szej winy, są większe usterki, które są wynikiem tych czasów, wśród któ
rych żyjemy. W normalnych bo\viem czasach byłbym, jako prezydent łódz 
kiej gminy, rzecznikiem bl.ldżetu, w k tórym nakreślone byłyby szeroko po
myślane plany, dążące do rozszerzenia i p0głębienia życ ia naszego miasta, 
pod względem zdrowotnym i społecznym. Dziś, niestety, przedstawiam \Nam 
budżet, mający w ybitny jeszcze charakter wojenny : ma on przeważ nie za 
zadanie nie wykonanie nowych myśli, będących wyrazem dążenia do po
stępu lecz czę�ciowe kontynuowanie dawnej działalności i leczenie 
głębokich ran, które przez wojnę wżarły się VI nasz: organizm społeczny. 
Jako zasadnicza cecha tego czasu wojennego: sZcdony deficyt. wyrażający 
się sumą 44.000.000.-, wobec ogólnej budżetowej sumy 70.0011.000.-, co 
stanowi 55,7% , Pile z tym deficytem walczy nietylko nasze miast o , wal
erą z nim wszystkie zbiorowe organizmy. Niema gminy, niema państwa, 
które w tej wojnie pośrednio lub bezpośrednio udział przyjęty, a któreby 
budżet u swego nie zamyka ły niedoborem. Warszawa np. wykazuje przy obrocie 
118.000.000 m., 60.000.000 m. deficytu , co stanowi przeszło 5�,(' t,. Jest ten deficyt 
w obecnej dobie, jak gdyby zjawiskiem naturalnym i musi być przedmiotem 
specjalnego zastanowienia się. I nasuwa się pytanie: skąd deficyt powstał, 
czy jest on wynikiem zbyt wygórowanych wydatków , czy, też nieoosŁatecz
ny<!h dochodów. I tu jeszcze raz zaznaczam, że budżet nasz jest odbiciem 
całokształtu życia społecznego i ekonomicznego naszego miasta. I Jakie my 
dziś wnioski na tym tle wyciągnąć możemy? V"idzimy, że miasto 
nasze, które od pierwszej chwili swego powstania było miastem pracy, 
miastem wytężonej produkcji , że ono w tej chwili, budząc sii� z leta rgu 
wieloletniego do pierwotnego swego przeznaczenia , żyje ledwie cząstkowo, 
że zalecwie drobna część maszyn rozpoczęła nieśmiercelną pieśil pracy, 
że nieliczna jest garstka tych, których zaszczytnem przeznaczeniem jest 
pracow ać i którzy swój z a wód są w stanie wypełnić i każdy z tych, co pra
cuje odczuwa deficyt; zbiorowym wyrazem niedoboru ogółu jest deficyt na
szego budżetu. I zniknie on wtenczas. kiedy wszyscy znajdą zajęcie i kie
dy wszyscy będą syci Ja święcie w ierzę w to, źe w \rVolnej Niepodległej 
Polsce-Łódź, jako mjasto pracy, jako miasto czynu i oiganizacji, zajmie 
pierwszorzędne miejsce. Będzie to dla mnie najszczęśliwsza chwila mego 
życia (i w danym wypadku jest to dla mnie obojętne. czy to się stanie 
przez moje usta, czy też cudze), jeżeli z miejsca tego padni e radosna no
wina, że budżet miasta Łodzi po zaspokojeniu potrzeb ogółu zamyka się 
nadwyżką, a nie niedoborem, a stanie się to wtenczas, gdy wszyscy z naj
dą pracę, a więc j zaspokojenie swoich potrzeb. 

Nie jest to dzis iaj moim zadaniem wszechstronnie zobrazować bud
dżet Łodzi n a  1919/20 rok - uczynią to decernenci Wydziałów . Chcę tyl
ko powiedzieć kilka słów o Wydziale Szkolnym, o Robotach Publiczn�ch 
i O Wydziale Zaprowiantowania Mia sta. Wybrałem właśnie te trzy Wydzia
ły nie z tego powodu, żeby one były otaczane specjalną opieką, ale dlate
go, że one najbardziej charakteryzują tę Hn-ję, pO której zam ierz a Magi
strat kroczyć. 

Z dumą powiedzieć mogę, że dla szkolnictwa Łódż zrobiid ogrom
ne wysiłki i bodaj, czy nie najważniejszą jest ta okoliczność, że praca 
nasza była jakby wynikiem i skutkiem d ążeń i zrozumienia życzeń iudnoś�i 
naszego miasta. Podkreślam, że od chwili powstania samorządu w ŁodZI, 
walka z analfabetyzmem była prowadzona niezwykle energicznie. 
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\'AJ styczniu 1917 roku ilość dzieci w szkołach miejskich wynosiła 
277G6, w kwietniu 1018 r. byIo dzieci 23,492, obecnie mamy w szkołach 
powszechnych ;'1,000.-:- Nie mam pod �ęk�, �i�stety , d

.
any

.
ch, tyczą�yc

.
� 

się innych miast POJSki, mogę tylko povnedzlec, ze w kVlletmu 1 g 18 r. Jlosc 
dzieci w szkołach powszechnych wynosiła w Warszawie 1 G.OOO, w Lublinie 
H,466, w Sosnowcu 3,412, w Częstochowie 2,129, w Kaliszu 1,612. 'Łódź w 
obrębie tej Polski, która dopiero teraz organizuje szkolnictwo ludowe, a 
więc Polski, która Jęczała do niedawna pod jarzmem rosyjskim - najprę
dzej zrozumiała swój obowiązek i interes społeczny w szerzeniu . oświaty. 
( jeszcze raz z dumą zaznaczam, że w tej walce z największym wrogiem 
ludzkości - z ciemnotą, która ludzi w niewolników zamienia, w tej wałc:e 
mie liśmy potężnego sojusznika w uświadomieniu mas, że nauka jest 
konieczna. Komisja Kulturalno-Oświatowa, kursa wieczorowe, Uniwersytet • 

P owszechny jest rÓ\\1nież zasługą kierowników Wydziału Szkolnictwa. Jest 
to zrozumiałe: w mieście, gdzie praca jest podstawą' życia, każdy codzien-
nie się przekonywuje o wyższości człowieka, który coś umie nad ·analfa
betą. I kiedyśmy wprowadzili przymu� szkolny, to był on pod wieloma 
względami tylko formalnością. gdyż ilość zgłaszających się dzieci bez ma-
ła równała się tej ilości, która się powinna zgłosić. Zasługą poprzedniego 
i teraźniejszego Magistratu i Rady 1'1iejskiej, jest fakt, że dzisiaj 51.000 dzieci 
uczęszcza do szkół powszechnych. Na podkreślenie jednak zasługuje, żeś-
my odczuli myśli tych, którzy nas na rzeczników swoich najźywotniejszych 
interesów wybrali· Zaznaczam, że nie zadowolnimy się osiągniętym rezul
tatem - ideały nasze w szkolnictwie idą znacznie dalej niż to, co zostało 
osiągnięte. Częściowy przymus musi być rozszerzony na wszystkie lata 
szkolne. Musi być stworzone nauczanie przedszkolne. Dla dziecka, które 
skończyło szkołę powszechną, musi być otwarta droga do dalszego kształ
cenia się ogólnego i zawodowego - muszą być wybudowane gmachy ja
sne, higjeniczne, jako widoczny znak, że dbamy o rozwój fizyczny, umy
słowy i morąlny przyszłych obywateli polskich. 

Samo przez się się rozumie, że wierni zasadom demokratycznym, 
uznaF\my tylko szkołę ludową obowiązującą j powszechną. 

Od pierwszej chwili naszego wyboru pierwszą naszą troską była 
myśl o organizacji pracy i tutaj osiąrnęliśmy pomyślny rezuliat, tylko dzię
ki temu. że w środo\:\:lisku. wśród którego działamy, istnieje kult dla pracy, 
źe wśród nas wszystkich żyje ta jasna myśl, że bez produkcji niema kon
sumcji. Wezwaliśmy przedstawicieli wszystkich związków zawodowych bez 
różnicy przekonań i wspólnie na zasadzie doświadczeń ustaliliśmy poraz 
pierwszy w kraju minimum wyaąjności pracy. Uważam ten fakt za bardzo 
doniosły. Mimo naszego szczerego i głębokiego przekonania dla masy ro
botniczej nie możemy się zgodzić na t� aby praca w WolneJ Rzeczypospo
litej Polskiej nie była rzeteln�, szczera i źeby ktokolwiek bez różnicy sta
nowiska pobierał zapłatę bez pracy lub też za pracę nieprodukcyjną lub 
potorną. Niestety, w Polsce tylko Łódź to zrozumiała. Podnoszę to z du
mą, jako prezydent miasta, które w Polsce najwięcej liczy robotników. 

Pierwszą _naszą troską od chwili objęcia przez nas urzędowania było 
zatrudnienie jaknajwiększej ilości bezrobotnych przez wprowadzenie robót 
publicznych. Odbija się to jaskrawo w pr7.edstawionym zamierzeniu skar
bowem. 

Gdy wypracowane przez dawny Magistrat zamierzenie Wydziału 
.Budownictwa wykazuje w wydatkach 4 miljony marek, to obecne zamie
rzenie skarbowe Wydziału Budownictwa zamyka się sumą bez mała mk. 
11 miljonów, t. j •. trzy razy większą, niż poprzednia. 



N1l 7. Dziennik Zarządu m.' Łodzi,. 7. 

. . Musimy sob ie u przytomnić ponadto , że mimo' to, iż kwest ja zatru
dmema bezrobotnych zaskoczyła społeczeńst\.\lo nasze znienacka, nie daliśmy 
się zastraszyć trudnościami, i, w przeciwieństwie do innych miast, n ie pomi
jając ,większyc�, ja� \Varszawa,-- które, nie mogąc się na leż yc ie zorgani
zowac, �hwyc lły SIę robót bezp lano Hych i bezprodukcyjnych, fv\agistrat 
m. ŁodZI wydatkował fundusze miejskie jedy n ie na inwestycJe produkcyjne, 
na roboty celowe , podlug zg6ly obmyślon'=go p!2'lrllL Ta troska zatrudnienia 
j aknaj większej ilości bezrobotnych uWid.:Jcznia się ró\vnleż w \Vydziale Plan� 
tacyj Miejskich , którego budżet w da\vnych zamierzeniach skarbowych daw
niejszego Magistratu na rok 1!l1 fi, 20 \vyniósł okr'igło ;\lk. ob ecnie 
zaś wynosi fVlk. około 2.000.000 t. j. 212 razy 

Jakkolwiek roboty publiczne zmuszen i bjlliśm/ przenvać z powodu 
zaw ieszen ia dallszych kredytów przez [vlinisterstwo Robót Publ icznych , to 
jednakowoż mamy nadzieję, że w najbliższej przysz!oś(:i na nowo będą one 
podjęte. Wydział budownictwa przedstawił Ministerstwu RObót Publicznych 
kosztorys prac zamierzonych , które wyrrwgać będq znacznych kredytów. 
Magistrat ze sw�ej strony dołoży wszelki ch starali, by kredyty te uzyskać. 

W zw i ązku z tendenc ją Magistratu do rozwinięci3 działalności twórczej 
i produkcyjnej , stara liśmy się przez zaprowadzenie ścisłej a skrupulatnej 
kontroli stopniowo ograniczać wydatki \Vydziału Dobroczynności Publicznej 
i Komitetu Tanich Kuchni. 

Gdy budżet obu tych Wydziałów za rok 1 nlS:Hl wy nos i ł okrągło: 
w wydatkach około 10 miljonów, w ppprzednie m zaś zamierzeniu na rok 
1919/20 okrągło 7.000.000,- marek, to w nowym zamierzeniu su ma ta wy
nosi łącznie około 9.500.000 marek, liczba która w związku z kolosalnym 
wzrostem cen na artykuły spożywcze od kwietnia r. b. św iadczy należycie o 
oszczędnej w tej dziedzin ie gospodarce. 

Na jeszcze jeden Wydział chciałbym zwrócić uwagę, a mianowicie 
na Wydział, który jest przedmiotem napaści ze wszystkich stron, a który 
winny nie jest, gdyż jest jak gdyby of:arą warunków, cu dz ych btędów 
i o9ólnego systemu aprow izacyjnego w kraju, dąż ącego do faworyzowania 
;wsi na niekorzyść miast. Mówię o Wydziale Zaprowjantowania J'v\iasta. 
Mogę Was, Panie i Panowie Radni zapewnić, chociaż Wy wszyscy o tem 
znakomi cie wiecie, że Wydział ten nieustannie walczył bezposrecLlio lub za 
pośredn ictwem Magistratu o to, aby miasto nasze zaopatrzone zo::;tało we 
wszystkie artykuły pierwszej potrzeb} . Nie było i nstancji , nie było urzędu, 
nie było ludzi, do których · n ie apelowan o , przedstawiając grozę położenia, 
w którym znajduje się nasze miasto. Wiemy wszyscy, że nie osiągnięto 
należytych rezultatów, lecz twierdzę, żeśmy zrobili wszystko , co od nas za-
leżyć mpże, 

' 

Zeby dać Panom jednakże pewien obraz , jak intensywna była praca 
Wydziału Handlowego Magistratu przytoczę, że ob rot W. Z. M. łącznie z 
K. R. ChI. M. wynosił przeszło 200.000.000,- marek. Cyfra ta dopiero na
biera znaczenia, jeżeli nadmien i ę, że całoroczny przedwojenny obrót prze
mysłowy Łodzi wynosił 1/4 m i ljarda, t. j. mnie j więcej dwa razy tyle, ile 
wykazują obroty handlowe, uskutecznione przez b'\agistrat. Nie potrzebuję 
Panom przypominać, jak skomplikowany aparat hand!owYt zastoso\vany był 
przy osiągnięciu !!'J obrotu przedWOjennego całej Łodzi. Korzystano z włas
nych organizacJi, które po siadała każda fabryka, posługiwano się kredytem 

krajowy m i zagranicznym i-:proszę o zwrócenie u\,lJagi na te wielce skromne 
środki, 'któremirozporządzał Magistrat, że sprzedaż detaliczna wykazuje 
poważną cyfrę. 

Powtarzam jeszcze raz, że praca łódzkiego Magistratu, będącego 
odbiciem życia Łodzi nie mogła iść nOl'1-:1alnymi torami. Powstawało . miasto 
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z gruzów i odbudowa związana jest z ogólnym sta�em, w' ja�im znajduje 
'się państwo. Ten właśnie okres przygot0v.:awczy,

. 
zWląz�ny z n!esłycha�emi 

trudnościami, przeżywa Magistrat m. ŁodzI. Jest Jeden Jedyny srodek, zeby 
okres ten skrócić aby nakoniec. wejść w normalny tryb, a temi środkami 
jest zorganizowana praca, trwały pokój 

.
w. �aństwie, ujedn�s�aj�ienie waluty, 

uruchomienie przemysłu, któreby umozhwlły władzom mIejskIm radykalną 
zmianę systemu podatkowego, polepszenie stanu zdrowotnego naszego 
miasta, przeprowadzenie reform, pożytecznych dla klasy pracującej, jedno
cześnie opierając budżet na zdrowych i mocnych podstawach. 

W imieniu frakcji P. P. S. przemawiał radny GuIewski: 
Budżet dzisiejszy, "przedłożony przez Magistrat naszej Radzie l'1iej

skiej jest odzwierciadleniem tych strasznych czasów, jakie przeżywamy. 
Okropności wojny, jakie przechodził nasz kraj, przeżywała również w wielkiej 
mierze Łódź nasza. Przemoc zaborców zniszczyła miasto, a dzięki gospo
darce pruskiej unieruchomiono przemysł, obarczono miasto nasze tak wiej· 
kiemi długami, które jak przekleństwo ciążą na obecnej gospodarce 
komunalnej. . ,  

. P. P. S., wchodząc d) Rady Miejskiej w tak znacznej liczbie, poj
mowała, że w warunkach istnienia u stroju kapitalistycznego w calem 
Państwie Polskiem, oazy socjalistycznej w gospodarce miejskiej nie zorga
nizuje. Rozumiemy jednak że z wysiłków i opanowania poszczególnych 
miast, gmin i sejmików powiatowych rodzi się opinja kraju, od której ści
śle zależny jest kierunek rządów w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Masy ludu pracującego, odsuwane stale i systematycznie przez za
borców od wpływu na gospodarkę państwową i �omunalną, muszą zdo
być warsztat pracy· twórczej, muszą wyłonić ze swego środowiska nietylko 
przyszłych działaczy komunalnych, ale i organizatorów państwowych. 

W taki sposób pojmowaliśmy pracę w łódzkiej Radzie Miejskiej. 
Urzeczywistnienie stopniowe socjalizmu municypalnego, przeciwstawia nie się 
rodzimej reakcji, zwalczanie szowinizmu nacjonalistycznego, utrwalenie de
mokracji t ludowładztwa, - oto główne zadanie naszego klubu w Radzie 
miejskiej. Rozumiemy, że nowego ustroju nie zbudujemy za pomocą cu
downej przemiany jednej doby, ale wytrwałą i systematyczną pracą i walką 
obsadzenie większości instytucji komunalnych przez większość przedstawi
cieli proletarjatu; to krok już tylko do rządów proletarjatu w kraju. 

Przechodząc do poszczególnych działów, stwierdzić muszę, że poraz 
pierwszy w większości we wszystkich delegacjach magistrackich są robotni
cy, którzy tą drogą wnikają w każdy szczegół gospodarki miejskiej. 

Przechodząc do krytyki poszczególnych wydziałów, stwierdzić mu
szę, że odbija się na nich w wysokim stopniu reakcyjna polityka, rządzą
cych obecnie polską klas posiadających. Zbogacona kosztem i niedolą lud
ności miast, chłopska większość sejmowa drwi sobie z głodu, panującego 
w miastach naszych. Rząd faworyzuje zbogacone chłopstwo, odkłada spra' 
wę sekwestru do chwili, kiedy większo3ć chłopstwa sprzedała już zboże na 
pasek. Łodzi należy się mąki kontyngensowej aż 720 wagonów. Cyfra ta 
jest oskarżeniem rządu, jest przyczyną szalejącej drożyzny i głodu w mia
stach naszych. 

Polską rządzi obecnie zbogacony cham i nieudolność. Fatalnete stosunki legły cięźarem również na Zaprowiantowaniu mia
sta, które zawsze było tylko instytucją rozdzielczZl. 

.. .. W. Wy�ziale Zdrowotności fatalny stan aprowizacyjny odbijał się 
rowmez uJem me na gospodarce tego Wydziału ' 
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Na pochwałę kierownictwa zaznaczyć trzeba zerwanie z rutyną i sy
stemem protekcyjnym w tym Wydziale, szczerość poczynań i chęć wpro
wadzenia pożytecznych reform. 

W Wydziale Dobroczynności widzimy zmian� ku lepszemu: zmniej
szenie szalonych podprzednio wydatków na administrację, ściślejszą kontrolę 
i zmianę prawie że całego systemu organizacyjnego. 

W Wydziale Podatkowym wydzimy znaczne zwiększenie się wpły
wów i usiłowania oparcia budżetu zwyczajnego na zdrowyc h podstawach. 

Klasy posiadające żyją i bogacą się z pracy klas pracujących, dla
tego też w formie podatku winny społeczeństwa oddawać to, co przy własl� 
czają sobie z nadwartości pracy. 

Komitet Tanich Kuchen pozostawiał wiele do życzenia. Brak kon
troli przyczyniał się do rozwielmożnienia się nadużyć, lecz w ostatnich cza
sach energiczne zarządzenia Magistratu, usunięcie niezdolnego kierownik, 
zorganizowanie ścisłej kontroli, zapobiegnie nadużyciom. Stoimy na stanc 
wisku, że Komitet Tankh Kuchen nie uratuje od głodu ludności robotniczej 
i dlatego też karmienie " waserzupką4ł uważamy za niewskazane i z wyjąt
kiem wydawanych obiadów dla dzieci szkolnych, dążyć będziemy do zli
kwidowania tej instytucji. 

O Wydziale Szkolnictwa z dumą stwierdzić muszę, źe stanął w zu
pel ności na wysokości zadania. 

Kroczymy na czele szkolnictwa w całym kraju . W dziedzime kul
turalnej zainicjowano szereg poczynań, które mają za zadanie podniesienie 
umysłowe i moralne klasy robotniczej, Zbiorowym wysiłkom pionierów 
oświat y- Wydziałowi Szkolnictwa-cześć! 

Aczkolwiek daleko jeszcze do zrealizowania naszego programu, to 
wierzymy jednak, że idziemy wielkiemi krokami do uspołecznienia, idzie
my ku jutra socjalistycznemu. 

Pomimo syzyfowej pracy wytrwamy na poste"unku. Dla tego też, 
uznając braki i niektóre niedomagania naszej gospodarki, jako najliczniej
sza frakcja w Radzie Miejskiej, głosować będziemy za budżetem. 

W imieniu frakcji Poalej Sjon przemawia radny Holenderski. 
Po raz pierwszy w samodzielnej Polsce przystępujemy do obrad 

nad budżetem. Nim przystąpimy do samego budżetu musimy sobie uświa
domić . w jakich warunkach ostatni rok odbywała się praca samorządu 
miejskiego. Pięć lat wojny i zaniku gospodarki w Europie odbiły się na 
zmniejszeniu produkcji wogóle, a produktów pierwszej potrzeby w pierw ... 
szym rzędzie. 

Czynniki, które miały za zadanie zabezpieczyć kraj nasz w te pro
dukty nie prowadzą żadnej gospodarki systematycznej i planowej, nie opra
cowały żadnego projektu gospodarczego: przeciwnie - popierały dążności 
klasy posiadających, które wykorzystywują obecne położenie, żeby jeszcze 
bardziej zgnębić ruch robotni�zy, żeby powiększyć swoje dochody. 

Z drugiej strony, widzimy, że jeszcze te szczupłe zapasy produktów, 
które obecnie gosiadamy zost�ją wywożone na kresy I że potrzebuje ich 
Rząd dla prowłfzenia swej polityki plebiscytowej. Wiemy, źe pogarsza po
łożenie obecna wojna. 

Rozumie się, że przy takich warunkach samorząd miejski pod wzglę
dem aprowizacji niewiele mógł zdziałać, ale jednak że Magistrat nasz nie 
wykazał dość inicjatywy, żeby zabezpieczyć ludność naszego miasta w te 
produkty pozakontyngensowe, które m.ożna było nabyć po tańszych ce· 
nach. 

Jeżeli płace robotnicze zwiększyły się, to nie z inicjatywy Magistratu, 
ale pod naciskiem pracowników i robotników miejskich; 
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Widzirny, że Magistrat róWhież nIe wiele zdziałał, żeby zmniejszyć 
kłęskę mieszkaniową, która panuje w naszem mjeście� �est Urząd mieszka
niowy, ale o działalności jego mało wiemy. Dotychczas nie mieliśmy . żad .. 
nego sprawozdania z jego akcji.

. . 
. . 

Magistrat powołuje się .na s�kolnictw9,' na roboty publiczne, powo
łuje się na to, że w porównaniu .z poprzednim, odnośne pozycje 'wykazu� 
ją dwa razy większą sumę, niż poprzednio, ale nie powinien :z:apominać, ie 
suma II milj . .  równa się tyrn 4. milj. poprzedniego budżetu, jeżeli uwzględ
nimy płace robotników, porównamy wydatki na zakup materjałów z ce-
nami, jakie były. " .  

Jeżeli rozpatrzymy tak cały budżet, to zobaczymy, że ten :budżet 
nie wiele różni się o d  budżetu poprzedniego Magistratu. 

Wszystkie dochody miasto' czerpie z podatków pośrednich, które 
całym ciężarem padają na klasę robotniczą i szerokie, warstwy ludności. 

Dlatego teź oświadczam. w imieniu frakcji Poalej .... Sion, że za takim 
budżetem, który czerpie swoje dt,.hody prawie tylko z podatków bezpo
średnich. głosować nie będziemy, choć będziemy wnosić poprawki do 
poszczegółnych pozycjL 

Rzeczywiście jednym w ydziałem, Wydz. Szkolnictwa, Magistrat mo
ie się chi ubić. Rzeczywiście pod tym zwględem miasto nasze zajmuJe pie
rwsze miejsce w Polsce. Łódź .jest pierwszą gwiazdą pod względem wpro
wadzenia powszechnego nauczania, wprowadzenia przymusu szkolnego i pod 
tym względem Magistrat rzeczywiście wykazał dużo inicjatywy i ehergji. 
Nic nie uczyniono jednak aby zmienić ducha szkół, szkoły . nadal nie są 
świeckie, dalej noszą charakter religijny.: 

. 

Na oświatę dla osób' dorosłych mamy tylko 50.000 mk. To pokazu' 
je, że w' tym kierunku Magi5trat nie wykazał dostatecznej energji. 

Magistrat prZystąpił do umiastowienia instytucji' użytechności pu:
blicznej. Pod tym względem frakcja nasza zawsze popierała' go, powinien 
on po tej drodze kroczyć dalej- i dążyć do umiastowienia innych instytucji 
użyteczności publicznej, które dotychczas nie zostały um,iastowione, jak 
tramwaje, szlachtuz i t. d. 

Magistrat nie liczył się c ładnością żydowską· stanowiącą z'naczny 
odsetek naszego miasta, prawie 37% , Stanowisko Magistratu i większości 
Rady Miejskiej było wyraźnie asymilacyjne, zupełnie ignorowano słuszne 
żądania mniejszości narod owej.. . , 

Widzieliśmy zupełnie to w 'szkolnictwie, to samo stosuje 
większość Rady Miejskiej do żądań ludnościźydowskiej. Widzimy, Że pod 
tym względem nic nie zmieniło się od czasów starego' Magistratu do i' dzi
siaj: ta sama tendencja ignorowania ludności żydowskiej, to samo ",nie" 
uwzględnianie ich żądań. Widzimy, naprz., Że wszelkie obwieszczenia, ja
kie Magistrat wydaje, nie są ogłaszane w języku żydowskim, a przecie le� 
ty w· interesie Magistrato, żeby cała ludność zapoznała się z 'nimi, bb· wte
dy ludność może wykonywać ściśle rozporządz,enia o ile zapozna się z ich 
tr.eścJą, a wiemy, że ludność żydowska w 900/0.i więcej p�ługuje się języ
kiie:!"Filojczystyrn tydowskim i za to cierpi materjalnie a nawet wolnością 
��2��f;�ią • .  lragic:zne było położenie obywatela żyda, kt óryudawal się do in��ęjt:�j:ejiski,ch nie u miejąc wysłowić się w języku p olskim , 'cierpiał ·on 
�1�'���'t:J��i::��te�jlllnje ale ·imoralnie. Był.em. obecny przy scenach,że przy� 
�1łłiaa��łf�lfj:�\9ła�et:. i nie mógł wyja.ś.nłć ur%ędni,kowi czego pragnie. To nie 

iejs�a; .gdyby w).lrzędach miejskich była J pewn� ilość urzędnj.
',.<.'. :rI:,�pz;m::m.ietJb:y po zydowsku, z którymi OIbywatel . żyd m ó głby 
p���tumi�ć s,lą� 
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. W konkluzji  przemówienia w imieniu frakcji Poalej�Sion mam za .. 
szczyt przedstawić następujące wnioski: 

Rada Miejską uch wala; 
1) iż miasto winno c7erpa6 swój dochód jedynie od podatkow postępo

wyGh bezpośrednich. 

2) iż wszelkie podatki pośrednie, C:ł.y to w formie dochodu od produ� 
któw ży wnościowych czy w forr.l \ e  doch :;du  od m ::mopo!i na prQdukty żywno-
ściowe. również, wszelkie podatki koma:m cyJne '",inny być zniesione . 

3) aby Magistrat zajął �ię najenergiczni ejszą realiza::ją u l�hwał - po
w7i ę · y;::h przez Raję M ip.jską w sp raw ie  um:asto 'Nien i a  gazowni i e lektot'owni i 
przystąpił do umi:Jslowlenla p::zoiitałych instytucj i  użytecznoś:;:: pubłioznej, jak 
to: tramwaji, sztachtuzó',y i t. p.  

4) aby Magistrat przedsięwziął ene rgiczne kroki w celu złagodzenia l.ię_ 
ski mieszk anio v:ej biednej ltldlQo §�i na szego miasta przez budowanie dom6w 1. 
uwzględnieniem p Arżeb zdrow otnych ! lldnoś ,'i pn,ez ograniczenie liczby po- \ 

kojów na mie szkanIe dla k l � s  p':.Jsiadających .. 
Powstałe w ten spo sób wolne l okale winny oddane do użytku mas 

nie posiadających naszego mia1tta. 
• 

5) aby Magistrat p rzystą?ił de oprac0wania proj e k tu rcbót publicznych 

na sze � s zą skalę w celu zatru Lienia jaknaj lWiększej ilości bezrobotnych, aby 
wraz z nastąpieniem wi'Jsny roboty publiczne mogły być uruC"homio ne' 

6) aby Magi strat przedsięw ziął o dpow iednie kroki  w celu po lepszenialsta� 

nJ aprc l. izacyjnego naszego miasta i dbał O to, aby p:-odukty z )stały podzielone 

w sposób jak najdo g :  dniejszy dla ludności naszego miasta 

Następnie: 

Wszyscy obywatele naszego miasta niezależnie od ich narodowośc i win
ni być w jednaki sposób obsługiwani przez samorządne instytucje miejskie .  

P')wołując się  na specyfL::zne potrzeby mniejsz:3lści narodowych zamiesz
kujących nasze miasto wog61e i biorąc pod uwagę potrzeby narodowe ludności , 
żydowskiej, któr a stanowi znaczną część ludności miejskiej - uwaiamy. ii 
przysługuje jej prawo p o r .:zumiewania się ViI ws zystkich instytucjaeh miejskich VI 
jej j ęzyku oj."!zystym, t. j. w tyoQwskim., Uwzglę :i n i ając również, że znaczna 
czesć ludności żydowskiej ni:;! włada inn)'m iezykiem, propollujemy przeto Radzie 
Mi�fskiej . polecić · MagIstratowi:

· � 

1) SKompletowanie dostdćcznej il03Ci urzędnIków, którzy pOł'ozumiew;3.� 

liby się z ludnością żydowską w języku żydowskim. 
2) ogłaszanie wszystkich obwieszcze ń publicznych również w jężyku t y

dowskim i w prasie źydowskiej. 
3) prżyjmowanie wszystkicb podań do instytucji miejskich również i w 

języku źydov(�kim i odpowiadanie na nie w tym samy m języku." 

Po przemówieniu r. Holenderskiego przewodniczący odczytał oś .. 

wiadczenie frakcj i niemieckiej następującej treścI: 
Udziału w obradach nad budżetem nie bierzemy; głosujemy jednak 

za budżetem 'Magistratu. . 
W imieniu frakcji żydowskiej przemawia radny Braude. 
Sza nowni panowie j szanowne panie ! \Vłaściwie obrady nasze od

bywają się pod nieca fałszywym tytułe m . Mówimy o zamierzeniach skar .. 

bowo- budżetowychł a stoimy faktycznie juź prawie na końcu budżetowe
go roku; przeważnie zostały już wydatkowane. Właściwie mienśmy pra�o 

zażądać już od Magistratu sprawozdania . rachunkoweg o  z sum t  z wydatk'Qw� 
Powinniśmy żąda� od Magistratu szczegółowego obli czenia wydatków pg: .. 

czynionych. 
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Pan wice-pre z y d e nt -; p rz ed s tawic ie l  Mag istratu - p ostaw ił w os
tat n i e j  chwi l i  w n iosek,  aby wyb ra ć  komisj ę  s p ecj a lną  w celu z bada nia spra
wozdania  rachunkow ego.  Ale to j est dysonans i s p rz eczność w c ałym to
k u naszy c h  obecny c h  o b rad,  jeże l i  równocześn ie  mówi  s i ę  o budżec ie  i o 
k o m isj i , maj ącej sprawd z i ć  wydatkowane sumy.  .-

Wice-prezydent Faterson.  M ó w iłem o sprawdze n iu rozrachunku 
z a  ubiegły rok HHS !HI .  , 

R.  Braude. J eże l i  j est  m owa o z a m k nięc iu  rac hunku z a  ro k  ubie
gły, jabym p ozwol i !  so b i e  d odać - o d p o w i e d n i  w n i osek rezerwuj ę w i mie
niu fra k c j i  - ,  aby k o m isj a m iała p rawo i o bow iązek j uż s p rawdz ić stan 
w ydatków faktycznych w c ią g u  bieżącego roku, który de facto j uż końca 
d obiega.  Stalib y ś m y  p rzed rea l n e m i  cyfra mi , n i e  błą d z i l i b y ś m y  w n ajroz
maitszych dom ysłach co do m oż l i w y c h  wydatkó w ,  m ie l ibyś m y  faktyczne 
o b l iczenie.  

Pozwolę sóbie wskazać na jeden fakt.  F iguruj e w naszym b udże
c i e  cały szereg pozy cyj o d n o ś n i e  do wpły w ó w  i wydatkó w  n i e p rzewidzi a 
n y ch.  W p ozycjach tyc h  Z a r z ą d u  Głównego p o d  tytułe m  I f iguruj e,  j a ko 
w pływy nie przewi dz iane,  s u m a  4. 6 0 0.000 m k .  P roszę p aństwa,  m ożna mó
wić  o w pływach n ie p rz ewidz ianych z początk u roku, ale n i e  m ożna,  kiedy 
s ię jest w 1 1 -y m ,  czy 1 2 ' y m  mies iącu roku b u d ż etowego,  - w te n czas cby
b a  o ta k iej sumie w pł yw ó w  n ieprzewidz ianych 4.000.000.- n i e  może być 
m owy'; w pływy n i e p rz ewidz iane są j u ż  przewi d z i a ne, dają  s i ę  przewi dzieć i 
o b l iczyć. l1.a m y  następnie  cały szere g  wyda tków nIeprzewidz iany ch,  które 
w pobi e ż n e m  o bl i cz e n i u  w y n o s z ą  500.000 m k .  przeszło. Tutaj też n i e  mo
ż na w końcu roku budżetowego m ów i ć  o wydatkach n i e przewidzianych, 
k iedy te  dadzą się już ś c i ś l e  o b l iczyć., 

Z tegoż punktu widzen ia  ni e rozu m i e m  tych p o d W Ó j nych pozycyj , 
j akie m am y  w nasz y c h zamierzenia ch .  

Mamy ' 2  kol u m n y ,  które  o b ej muj ą cały  nasz bu dżet, z któryc h je
dna kolumna - to s ą  k w o ty,  z a m ierz o n e  prz e z  Magistrat, a d ru ga - usta
l o n e  p rzez Komisję Skarbową. MOg ą  b y ć  s przećzn ośc i  na p o cz ątku roku, 
a l e  n ie  rozumiem tych s przecz ności  wtedy ,  kj e d y  j u ż  W sz ystk i e  sumy pra
w i e  są zapotrze bowane i m o ż n a  j u ż  o b l iczyć,  j a k ą  p oz y cj ę  w posu:zegól-
ny m punkcie stawi ć  na leży.  . 

Bezsprz e c z n i e, Mag i strat j est niejako Radą Miejską,  j est w yb rany 
p rzez Radą Miejską ,  i ma p ra w o  żądać od R a d y  IV\i ej s k i e j  p e w n e go zaufa
nia,  m a  p rawo uważać się za  organ wyko n a w c z y  Rady M i ejsk ie j ,  a le  też 
n i e  moż e Ma gistrat, m aj ą cy swoj e  stan owisko i wybran y przez  'Rad ę Miej
s k q ,  d o j ść do zupełnego l e k ceważenia  te jże,  j a ko organu kiero wni c zego, 
i j e g o  p rawa u stano wien i a  k o ntro l i  nad w ydatkami g os p odarki  mie jsk iej .  

Przechodząc do m eri tum rzeczy,  muszę  oświadczyć  w i m ieniu  na
szej frakcj i ,  że głosować b ędz iemy p rz e c i w k o  budź etowi . Po p ie rwsze z 
tych względów, ż e  Mag istrat w stosun ku do Rad y  Miejskiej ,  d o  o g ółu 
mieszkańców m iasta, uważa się za pewien wydz iał specj a l n y  o pewnych 
s p ecj alnych tendencjach,  o pewnym specja lnym zakresi e  d z iałania, o p ewnej 
polityce komunalnej, i ż ,  w tej p ol ity c e  kieruje s i ą  p ewną system atyczną 
programowością. 

Rozum iem bardz o  dobrze i n ieszczęścia w tern nie widzę, że Rada 
Miejska w z naczn ej swej w iększości reprezentuj e s fery robotnicze,  rozu
miem b ardzo dobrze ,  ż e  z a rz ą d  m i ej ski uważa się za  zarząd rob otniczy, i 
że w tym kierunku po l i ty k a  j e g o  z mi erza, -:- w m i eś c i e  takiem,  j a k  Łódź, 
j es�to rzeczą zupełnie naturalną,  a le każda p olityka m i ej ska musi i ś ć  z kOM 
rzyścią ogółu. 
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W tym kierunku Magistrat o bj awiał  b a rd z o  daleko i cl l\ c e  p o z o ry j e
d nostronn?ści! i m y, jako p rzedstawiciele żydowscy, jesteśmy w t e m  stałem 
p rz e k onamu,  ze ludność żydowska od nośnie do s w y ch p ot rzeb.  żądań,  c e
lów,  słusznych w y mogów. należycie p rzez nasz Magistrat i n a szą g os p o da r
k ą m i ej s k ą  uwzględnioną n ie  jest. 

. Co d
.c: szkolni ctwa, n ie  u l e g a  żadnej w ą tp l iwośc i , ż e  j eż el i  c'y-fry 

mają sta n o w I c  o rzeczy, to rzeczyw iście Łó dź p o d  tym w z g l ę d e m  ucz ynił a  
bardz o  wie le ,  w y p rzedz iła pod tym względem wszystk i e m iasta  k r a j u  i u r e 
gulowała o�iekę nad sz kolnictwem , k iedy p a n o w i e  m ów i cie  o roz w9j u k u l 
tury, s z k o l m ctwa,  oświaty w nasz e m  m ieście, Msgistrat z u p e ł n i e  lekcew a
tąco o d n i ósł  s i ę  do rdzennych potn:f!b l u dności ży d o w s k i ej n a  p o l u  ośw i a 
t y  l u d o wej. 

Byl iśmy p rzekonani  zawsze,  że gdz iekol w i e k  w n a s z y m  k raju p ro l e  ... 
ta rj at robotni c z y, reprezentacja warstw pracującyc h  d oszła b y  d o  steru wła
dzy,  ta m chyba upośledzenie potrzeb narodowych m niejszości ż y d owskiej 
j ak i ej k olwi ek m n iej sz ości na rodowej - m iejs c a  m ie ć  n i e  b ędz ie .  

Niestety, w Łodz i ,  gdz ie  p o raz  p ierwszy u r z e cz y w i s tniły s i ę  te  d ą 
żenia  w a rstw. p racujących,  właśnie w tej Łodzi  staj e m y  o b e c n i e  przed fak
tem,  p rzeczącym naszym nadziejom,  spotyka my s ię  z absolutną n egacją , 
n iechęc ią ,  z u p ełnem l ekceważeniem naszych żądań i potrz e b  n aszego s zk ol
n ictwa ,  k t ó re teraz m ia sto tworzy. fi m i asto two rz y  s z ko l n i ctwo,  bo n i e
słuszne j e st, j ężel i  s ię  mówi ,  że p aństwo tworzy szkoły .  P a ń s t w o  d e c yd u
j e, a l e  m iasto przecież tworzy szkoły p rzez swoj e su b sydja,  p rz ez s w oj e 
p op a r ci e  m aterj a lne. 

O be c n e  s z koln ictwo prowadzi  s ię  w m o ż n a  p o w i ed z i e ć ,  w 
duchu a nachron iczny m ,  ł}J duchu d awnom i n i on y c h  h a seł a s y m i l a cyjnych, 
które ani  z p u nktu widzenia kraj u ,  ani  haseł robotn iczych,  a n i  l u d no ś c i  ży
dowski ej , żad n ej wartości  nie m aj ą. 

My sto imy p rzed tym faktem i mogl ibyśmy cieszyć � i ę  z p rzymu
su szkoln ego, z którego widz i my, j ak wiel k i e  p o stępy Ł ó dź z r o b iła na p o
l u  oświaty l u dowej.  

file, zasadniczo uznając p o stęp, p o d  względ e m  o g ó ln ej troski o 
'szkolnictw o ł ó dzkie ,  musi my z całą sta nowczości ą  głos o w a ć  p rzec iwko te
mu p o stępowi, b o  m ieśc i  s ię  tu g wałt zadany naszej d u s z y ,  p o gwałc enie  
naszych ż ą d a ń  m n i ejszości n a rodowej,  negacj a tego, co w pra w dz iwem 
słów z n aczeniu oświatą ludową na zwać można.  

J eszcze pan p rezydent podkreśli ł  s p rawę a p rowizaj i.  Zgadzam się 
z p .  p rezydentem najzupełniej ,  ż e  d e  facto ż adnej o dp o w i e d z ia l n ości m iasto 
za te stras z n e  niedomagania w naszej aprowizacj i  n i e  ponosi .  W i e m y  d o b rze, 
ż e  urząd z ap rowiantowania naszego miasta nie był  u rz ę d e m  a p rowizacyj
nym,  j a k  zazna c zył jeden z poprzednich m ó wc ó w ,  ty lko rozdz ielał ,  to, co 
m iasto otrz y mało, a j eśl i  m iasto ni c nie otrzy mało, n ie  b yło czego dz i elić. 
file prz e c i eż c ała polity k a  a prowizacyj n a  naszego k raj u,  o której p a n o w i e  
n iejednok rotni e  wspominali ,  to - sztu czne faworyzo w a n ie paskarstwa,  n i e  
paskarstwa ż ydowskiego, a l e  tego p askarstwa z i em iańskiego i wiejskiego. 
które j est główną p odstawą tej strasznej droż y z n y. Paskarz m iej s k i  ze 
swej stron y  sztucznie d obija przy s p rzedaży 20% do cen a rtyk uł ó w  pier
wszej p otrzeby,  ale p ierwsze 80% p o biera paskarz w iej ski,  i o n e  to obC ią
żają  całą a prowizacj ę  tem i  o g romnemi  sumam i. Dlatego też  m y b yś m y  d o 
m a g a l i  s i ę  także,  aby miasto z upełnie zwaliło z p leców s w o i ch tę całą o d 
powiedz ia lność za aprowizacj ę miasta. Jeś l i  Państwo p ro wa dzi g ospodarkę 
woln y m  handlem, sprzedając z z y s k i e m  dla wsi a rtykuły p i erwszej potrzeby 
lud n ości  miast, j eśl i  to Państwo chce mieć o rgany rozdz i e l c z e  d l a  ludności  
miast, niech sobie Państwo te  organy rozdzielcze tw orzy,  a l e  nie m oż e  żel" 
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dać od miast, aby, tworząc organy, . rozdzielcze przyj ęły wobec : c-ałego k ra
ju odp owi edzialność, której ponosić  n ie m ogą. 

My, jako przedstawiciele wi ększości ludn9ści  ż ydowskiej , będziemy 
głosowąć przeciwko budżetowi aprowizacyjnemu, C o  do robót pUblicz,nych 
t o  jeden m o ment przytoczę· . 

Rozumiem bardzo dobrze, że zarząd miasta, j a k o  zarząd robotni
czy, proteguj e przedewszystkie m  z w iązki zawodowe, Wszelkie protegowa
nie związków zawodo wych p ow inno być przecież z awsze oddzielone o d  
fawo ryzowa nia zwią z k ów zawodowzch tam,  g dz ie  t o  związane j est z e  szkó
dą dla gospodarki miejskiej.  Faworyzowanie zw i ązków zawo dowych do
prowadza do p ewnego usun i ęcia współzawodnictwa normalnego, p otrzebne
go prz y  wszelk i em rozdawnictwie robót publicznych . 

Przedewszystkiem błąd polega n a  tern, ź e  wobec związkó w  zawo
d o w y ch nie zachowano tych wymogów o strożności ,  któ re wobec każdego 
p rzeds i ęb iorstwa takiego na leży zach ować. Dlaczego też z naszeg o punktu 
widzenia będziemy przeciwko budżetowi głosowa� , 

Chcia lem teŻ zwrócić  u wagę na ten punkt, tyczący s i ę  po 
licj i m i ejskiej .  Wprawdzi e pol ic ja  j est państwową, a l e  skoro m i asto �ła: 
ci p okaźną sumę na utrzymani e p ol ic j i ,  to w każdy m razie  rpusi  mlec 
możność bądź co bądź w glądania w sposób funkcj onowan i a  pol icj i .  Otóż, 
w i e my ' wszyscy, Że nasza p o l icj a pod bardzo wie lu  względam i szwankuje: 
w i e my ,  że w n iedostatecznej m i erze troszczy się o mienie obywatel i , że 
kradzieże wzmagaj ą s ię, Że  j e�t n iedostatecznie ' z o rganiz owaną i niedosta
teczn i e  ruchliwą i sumienną w wykonaniu swoich o bowiązków, że walka 
p olicji z tą z morą naszego m i a sta, j aką j est rozwi jający s ię  ba n dytyzm, j es t  
z u p ełnie n i e  n a  wysokości  zadania. 

ł aby dać wyra z  temu wszystkiemu, b ędziemymu si eli glosować 
przeciwko budżetowi, j a kkolwiek ro::wmiemy bardzo dobrze, ze miasto bu
dzęt potrzebuj e; o ' i le  ma wydatki ,  

* 
* * 

Posiedzenie z d. 9- lutego 1920 f.  

K o mplet radnych:'  �4:� 
Obecnych radnych� . 4$,. 

Komplet człc>nków Magistratu : 1 1 . . 

Obecny�h członków Magistratu 8. 
l'b'sieCj.z"<=nie qtwo rzył o godzinie 7"'ej wiecz . 

p r:zewodniczą�Y,"_ Rady Miej sk i ej r. Remiszewski,  w 
obecn Ć)ści quorum Rady Miejskiej (5 6 członków,) za
proshvszy . do stołu prezydjalnego rr.  sekretarzy:  St. 
RapalskiegcY I K" . .  Sadoczyńskie g o  o raz s ekretarza 
Prezydjum p'- P. Rundo do prowadzenia p rotokułu .. 

P r  z y  j ę t O dO' ID i fi d O m o ś c i :  
l: ZawiadQmienia ' radnych: Adamli.�iego, Babiackiego, B\nkowskiej , . Borysławskiego 

..fi:jchńT. G�pP.Q{t$l. J;a�r�kiego,�. Kaffank,e. l(eqigsberga. Kropfa, Krauzego, Margolisa. No.w
osielskie

gAl-Pł�li.lQiJcąI ,l?pg.pD9W:.QkiegQ):,Praszki�Haf·,RoLenblatta, Utty. Wajssa. Wasilewskiego Waszkiewicza, 
i<łtli�gQt -WąjęW9tk14egot . 'iYlbęrq.C?g�na, i Zynge�owej, usprawiedliwiających nieobecność 
.iv.t,.na.i(o.iesizen.iu ,cj.���s,z em, 

S2) ��,Z'W:� łv'Ią�istrą.tu �;z '<i� 9�' b.; m. za - 858120-1 0. przesłaniu Radzie Miejskiej 32 
,,��mz.Y1 �tqje;r��li.l:u�bowxch'; giar:ządUl;n;n Łodzi na rok administracyjny 1919j20 z . wyka
'lAik �1łWPW! , �a.t��!łl ln'�9: mt��� t;� �j idC$, l.;.t;'.�y!)znia i920 r .. 
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3) Uchwałą Magistratu N9 1 00 z dnia 1 6. styczni l 1920 r .  tre ści następującej: 
" Po wysłu::haniu s prawozdania 7. wyn iku obrad Komisji Skarbowej Rady Miejskiej,  uchwa_ 

lono,  zgo1n i e z wn ioski e m  Prezydj ilnl Rady m iej sk iej 7. dnia. 12 sty::zma 1920 t.,  m .  (list kanc. 
R.  M. z dn. 13. 1. 1 920 r.  N9 33 ,20 R.  M. ) ,  uznać "za sw _ j e  1nvoty, ustalon e w budtede na rok 
1 9 1 9 ,20 przez K omisję S brbo 1uą. z wyjątkiem castępt.:jącyeh pozycji :  

Wydc!tki I ,  Vl I I , 1 Pol icja utrzymać rok. 3.500.000."-
I f l ,  I, 5 Pensj e  pers . Chrz. S. K. .. 350.COO.--
I I I, I V ,  19 Subs, dh Ochro 8abt. 5000.--

m, IV, 28 .. Żyd. OChl. 
Lud. 

V. lI ,  1 7  Prac.  zbior. szkołn 

V, I II .  4 Ztlkup książek 

V, va, 11  Szk. Z b. Ewang. Reform. " 
IX, II. .3 Pen sje dozorco park. 

XII, I ,  1 urzędn. Sto Cyw. 

XII ,  I, 2 LokaJ.  opał i ·św. U.  St. C . .. 

4 .000. "� 

8.750. --

6.000.-
1 .000.--

345.050.-

80,875,--

4.500.-

W sp rawie kwot  w budżecie Wydziału ZdrC1".'votn:Jści P ublicznej upoważniono prz ewo d 

niczącego Wyciziału Fin anso\\" o - Rachunkowe g:J, p .  wicepr ezydenta Faterso na , do ost ateczn e g o  

ustalen i a tych sum, po porozumi eniu  s ię  z d�,:ernenlem omawianego WydzI ału u .  

4 .  a j  S prostowanie wzgl. wyjaśnienia wice prezydenta Fatersona na zarzuty. sldero-
wane pod adresem M ag istratu w prasie m : ejs�: o\vej ;e rzez r .  Chwalhir"lskiego w sprawie sporza;

dzenia ora z wykonan i a  budż etu Zarządu Miejs;" iego na okres bieząc:y. 
b) Odpo wiedź r. Chwalbińskiega w tejże sprawie wraz z oswia dczeniem, je, wobec 

nadesłania F� adzie M i ojsk i ej wykazu \vpły wów i wydatkow Zarządu Miejskiego za ubiegłe 9 wie� 
si ęcy, cofa oswiadczen ie, z ;łoszone w tej ml-erze na posiedzenb Rady Miejskiej w dniu 3 lutego 
r .  b. w imieniu frakcyj: " K onfederacji ZrzeszeJI � ,  " Chrześ.:: ijallskiej Demokracj i "  o r az " Koła wła
ści cie l i niel  u chomości � . 

u C h 'XI a l  o n o : 
a) poza p orządkiem dzie nnym z a  uzn a niem n a głości: 

I. W s prawie przerwania ruchu tramwajów miejskic;h.  
Rada Miejska m .  Łodzi, uznajoąc wielką szkodę z arówno d l a  Zarządu Miast<:i jak i dla 

udności, j aką powodUje trwaj ący strejk praco';vników tramwajo wych w Łodzi, wzywa Magistrat 
do uiyc ia w:i zelkich rozporządzalnyc:h środków dla natychmiastowego wznowienia ruchu tram

wajowego i zaspokojenia żądali strejkują:::ych p r a c:owników. 

Rada Miejska wzywa Magistrat do wypowiedzenia nie później jak na p osiedzeniu Rady 

Miejskiej dnia 1 1  lute,!o r. b. swego w tej sprawie stano wisk a i do przedłożenia odno śnych 

wnio sków. 

U�h\\>ałę pO\\1z iC;to jednogłośn ie, bez dyskusji. 
b) w sprawa<,th o bj ętych porządkiem dziennym: 

l. W sprawie '  budżetu Z arządu .Miej skiego na rok a dmini
stracyj ny 191 9/20-ty: 

W tla lszym Qiąga gen�ralnej dyskusji badżetowej, zabiera głos rado-! 
ny Lichtenstein \V i m i enia "Frakcji Bundu " .  

Szanow n i  Pano\\)ie ! Budżet QZ)lli przedstawienie �ałokszt(jłtG go ... 
spodarki miejskiej jest zjaWisk iem pterwszorzędneJ wngi  i przeto, QhQąQ w 
tym bndże<:: ie  się zorjentOYfraĆ dokładnie, mus i my nie \\)nikają<: w oddzielne 
sZQzególy, - przedewszystkiem postarać się \'Oynaleźć kryterjum, pociłog 
którego można sprawdzić  stan tej spra wy. 

Klasa ro/)otniQza zdeklarowała swoje stanowisko w tej s prcnllie. 
Rozpatraje o na wszystkie zjlJ\.\,jska z punktu wid zenia klasoU?ego, U,watA'ł 
że niema ani ogólno ... państwo \.\)YQh, ani ogólno,...miejskiQh, ani ególno ... n.r:<t 
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do wych s praw, a są tylko sprawy klaso we, które wply\\?ajtl i ksztaltajq róż ... 

nt sprawy natury spOłecznej.  J eżeli  chodzi Q gospodarkę miejską, uolety 
postawić sobk pytan ie, p o  l inj i i nteresów ja kiej klasy była ona prowadzoną� 

J eżel i  przyglądC\my s ię  Ideranko wi gospod arki m i ej skiej ,  a szczegół ... 
nie gospod arce finansowej ,  t o  nasu\\? a  s ię  pytanie: czem się różni g ospo ... 
d a rka obecnego magistratu o d  gospod.arki poprzedniego l"l a gistratu, który 
miat zcrpełnie: o kreślonQ fizj o nomję, .byt 1'''1 a gistratem klas  pOSiadających i 
prowadZił pO litykę tych klas ? 

Czy dziś w i dzic ie  pano wie z mianę pol i ty k i ,  w czem z m i ana ta się 
wyraziła � . 

Badżet opa rty jest  n a  p o d atkach pośred n i ch,  mimo i ż  klasa robot ... 
niczt' domaga,  s ię, by c ała  gospodarka miej sk a  i p a ństwowa była zbadowa ... 
na n a  podatkach bezpośrednich. 

Wiem , co mi po\\,iedzą: nie  mi eliśmy innego w yjśc ia ,  wyd atki są 
potrzeb ne, n i e  byto skąd czerpać.  Pytaql s ię ,  czy rzeczy\"\?i ście tak było 
t::.zy byty próby czynione ze s tron y  Magistra tn, aby poszukać innych · ź ródeł, 
podatko\\?ych, wpro wadzić r6żne i n ne p o stacie p o datków '? O tym nie 
słyszel iśmy.  Natomiast  \\, idzimy , że gosp o darka finanso wa pozostała ta 
s a m et ,  jaką by ta i za �zasów p o przed n i ch .  

Nie  m ożemy s i ę  pocieszać tem , co m Ó \t> i r. Galewski , że  \"\?iększość 
plaeó\\Jek w l''\a gistrade jest obsadzona . p rzez r o b o tnik ów. Owszem , to 
j est rze cz dod atnia,  m oż e  potrzebna,  aby s ię  robotn i �y CI�zyl i  gospodarki 
miejskiej,  a le czy o to szlo,  a by zmienić sklad !1 a gistratu, czy pracowni ... 
ków miejskich, QZy też chodzi  o ·  zmianę syste m u  '? O system chodzi nie  Q 
osoby. I eśl i  nie m ożna z m ie n ić syste m u, należy WYCiągnąć z teg o  kan ... 
sekwencje. 

Wysuwaną zostaje przez l'1.agistrat i nie bez pewnej słuszności go ... 
spodarka szkolna. Rzeczywiście l'1.agistrat p o d  tym względem z robU w iele. 

Jeżeli teraz m ówić o oświecie z punktu widze n i a  p rzed stawici e l i  
klasy robotniczej n ie  c hodzi tylko o o ś  \."\?ia tę ,  j a k o  n au kę czytan i a  i p isania .  

Chodzi o treść, Q program szkolny. Klasa rob otnicza. ,,-oysawa nćl. 
pierwszy plan sekula ryzacj e s zkól, to j est  z apewnienia ·  i m  ś WieckieQo � h a '"  
raktera. I ZfipytUję, c o  ll'v\agistrat rObotniczy zrobił pod ty m względe m ? 

Jeżeli teraz przejdziemy do krytyki wydzi ała. który po\.\?inien by 
być naj ważn iejszym w n asze m życia -- do Wydzi ału zapro wiantowa nia ,  -
to odpowiedzą nam: nie  zro,biło s ię , PO się nie mogto , 

Nie w idzieliśm y z� strony l'1.agistratu żadnej inkj aty\X>y, nie  w i ... 
dzieliśmy, aby 1'1 agistrat �óś sa m ujął ,,\? swoj e  rece, a b y  spróbo\X>ai przy ... 
naj m niej ująć w s\\1oje rece .  

I znOt\'u ""ynika w tym wypadku pytanie,  cóiby u czynU l'1.a g istra L 
n ierobotni�zy '? ' 

. , 
1\: \\?ię<: \\? i m ię czego p rzedstćwiciel e  robotn i cy s iedz ą w l'1a gistra. ... 

�ie, p o co się pro"v a dzi  gospoda rkę, jeżeli s i ę  nie m oż e  z a spokoić potrzeb 
tej klasYt która ,,\?ybtała ich. � 

Grzechem pi erworodnym wszelki ego oportanizmu j es t  jego bezplo'" 
dność. W sze1kie dążenia d o  z a d o w olenia  wszystkich konczą się zwykle 
tern, że się nikogo niezada\Xlaln i a .  ' 

. Dążenie l�agistrata do zadowole nia \\?szystkich , dopro wadz a  do te ... 
gOi ze l'1. agistrat i sprzeniewierza s ię  swoim zadaniom i nie m oże: za ćlość 
uczynić żądaniom przeciwnikó \v. 

. 

. . Jeśli jednak pod względ em ogólnej P91ityki . Qharakterowi dziaialno ... 
ś'ei I! 0gistrata brak stalej, linji, br,ak jasnyeh poglądó\\? . na $prawę, gospo ... 
dorkt terflt�iejszej, to jest jedna dziedzina życia m iejSkiego,  iJgdzic: 1'1Clgi� 
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strat n a sz, stale praktykowa.1 p olitykę tak z wa nej h.\?a rdej n;ki .  Jest niea 
stosunek do łu dn ośc i  żydowski ej . 

Ta pe wn� Hnja n.azywała s ię: żady�h ust<: pstw. 
Gdy bibIJo teki żydo\\)skie robotnit�ze zwróc iły się d o  ]\,\ agistratu o 

wypłćcenie zapomogi,  która sięi> n ależała j e szcze \\7iedłag uchwały 
Rady l'\iejskiej d (:\\\?n i  ejszej,  i prosiły, oby im \\�ydano pieniądze na książki ,  
wiee"'vrezydent Faterson wystqpił przęciwk o �emn ż ą d a niu. 

Powi.edzi.ał p. r. Braade, że tak 'I.\)Y!J l f!da sprawiedlh\�ość po lskiej 
k lasy rohotntczeJ w chwil i ,  kiedy o n a  doszła Ja wła dzv, kiec.ay się nrzeczy ... 
\\?istnHy jej . d ążenia . Jestto sprawa bezvJz!Jlędnie holes

�
na dla nas .  R le m y  

\\?łaśnie stO Imy na stemowi sk(I , że s i ę  n i e  nrzeczy i.\1 i st n iły te d ążenia.  
I w tej chwil i  instytucje kiero \\1 0 icze pO\\1 i n ny \\1skaza� drogę, źe 

nie za pom o � ą  u ciska, n ie  ZEl pomocą H\\1�lłh:h\', można dojść ("o sanncji 
stosankó\\"\; Elle dro gą hez\vględnej toleraneji,  zrGzomienia i o a czuu."ania.
Tego w skaz)1\.\?anlEl ze strony naszego 1\\agistratn n i e  m i eliśmy. 

Kończę już swoje pt zemówienie , więt: streszczam się i p o \viad am , 
że an i \\? polityce , ogólnej, an i \l1 polityt:e sz('zególnej ]'Y\a g istrEl t nietylko 
że nie stał n a  'l.vysokośc i zad a n ia, ale za\\lsze włókł się \\? o�Jonka z a  na ... 
strojem ,  a lbo byt n arzt� ;�zie m  klasy posiadającej fi nie p r a�nją(!ej. Z tego 
względu my będzi emy gioso\\?ać przech\/ko budżetowi, rezerwująQ sobie 
p ra wo gło so\\?c:mia za oddzielnemi pozycjami 

, \;J imienia frakcji N. Z .  R.-u zabiera głos r. Kern. 
Proszę pan ów, jeżeli wśród sza ryeh dni codzienn)'ch trudów o rr;a

nów rządzących jakiehkolwlek i nstytucji są dn ie , które n a leż()łoby wyróżnić 
i dla wiecznej p otomnych pa m ięci \\) złotą wpisać księgę, to k i edy mowa 
o wła dza ch municypalnych, o współezesnych Radn�h i'\iejsk ich ,  które p ier
wsze w niepodległej ojczyźnie nasz ej oparte są na pit;doprzyn1iotnikowem 
praw ie gtoSO\\?Elnia , j eże li  są powiadam \\? jól\:iej kolwiek i nstJtu('ji dn ie ta ... 
kie, które należatoby \.\1śród tłuma innyC!h dn i wyróżnić,  p odkreśHć, to w 
działnino ści Rad M.iejskieh n iewątpl iwie takkh dni j est d\\)o: p ierwszym 
aniem" - to dzień , w którym nowowybrani panowie rad m w tym parla
mencie miejskim składają wyznanie swej wiarYt k iedy z tej trybuny ra'" 
ózieckiej wobeQ \.\)szystk ich m ies.lkańcó\.\'I miasta w yznają, jakie bęóEl ich 
cele w zakresie pracy g ospodarki m i ejskiej i jakiem i d rogami do tych ce ... 
łów d ąiyc b t;. clą. Dzień dragi - to jest ten dzień , \.\.'1 którym rzuQiwszy jat 
hasła, po słowi e , rzeczonem masz& pójś� czyny, a - czynom tym wyraz da ... 
dzą, dla ezynów tych miarą będą kon k retne liczby uwzględnione \\? p ozy ... 
cjach budżetowyQb. 

Koledzy moi z pod sztandaru Narodowego Związkf!! Robotnikó\\?, 
stojąc a proga tych trudnych i odpo wiedzialnych prac, jakie ntl nas zlożył 
mandtlt rndziecki n a  wstępie S \\1okh poezynań, przedewszystki em o krzy ... 
kiem wielkiej radości p@wittlH fakt powstania niepo dlegtego Państwo Pol ... 
skiego . 

Oświadczyliśmy, że przy ty<:h praeach \\'I samorządzie miejSkim 
współdzitlłać vędziemy z czynnikanli państwowymi,  żeby ojczyzna nosza, 
zewnętrznie silna będąc, tnkim była krajem, teby nie było w nim wyzys
kiwan ych i wyzyskiwa czy, żeby nie byto lndzi  w nędzy tyjących i nie było 
obyw atel i bogaQąeyeh, s i ę  z cudzej pracy. Przecho dząc do zBdań, j akie nas 
<!zekały w tym sa morządzie miejskim, oświa dczyliśmy iż stano\\'isko nasze 
b ędzie pośrednie pomi�dzy kierunkiem kolektywisty<!znym fi indywidualnym. 

Upłynęło jaż 1 0  miesit:cy i teraz dopiero zjaWia się pytanie, <;0 ile 
z tego wszystkiego, o �zem mówiliśmy, zostało zrealizo\\?one i co jeszcze " 

pozostaje do wykonania. Niestety, z haseł przez nas rzuconyeht, aro\ł)ne " 

tylka OdsetKi zntljdują arzeczywistnienic swoJe w tych cyfrach, jakie zJąoj-.. 
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dajemy w budżecie.  Stąd nie będę Qh\.x>alić będę tego bad żetu, który m a  
l iQzne braki ,  któremu tle doskonC\lośc i  Jeszcze dalel� o .  

\v s p r a w i e  nf:'trodO\."oś{�io '�.)y�h mnkJszośd mogl i byśmy zwrócić s i ę  
d o  p rzyjaciół n(\szych z l e \.\)icy i po\.\)ied zieć i m ,  że p i ę k n ą  otrzym ali  n a  .... 
nkc:;, ŹQ naleiy p rzestać fLiZ n Ci ZCh\1 SZe łudz ić  się t11 Jrzenia m i ,  zavrz�stać 
należy tyQh tytanicznyc.;h wysiłków,  g d y ż  di] 's;�y n t'!fo d o, l\ t �J ry chce żyć'; n i e  
zatruje s i ę  nkzcm , nie \;\)yr l..\)ie je j  s ię n ::WJCl  rrxez S O f  J ó l i zm.  N fl s z e  w 
tym wypćH.lku stanowisko jest wyraźne i , pod n G s �� y m  adresem podObne za .... 
rznty stawiane nie będą, 111)! ot\\1iJrde m Ó W i m y  i znaj i'1 - n o �  nasi o by \.\)a tele 
z mn iejsz o ś d  nelrodowej,  my \\lyraźnie mÓ\\)i my,  ze w Pol , ce rządz i ć  mo ... 
że tylko Polal\:, że żądać opieki  obywatelskiej od PańSt\\1C1 Polskiego m oże 
tak Samo tylko polftk. 

Wszystkim innym naro dowośdom. n ie cheą<: i�h daszy zatruwać pozo ... 
stawi amy s\X'ob ode, pozostaw i am)! możn ość organizo\\l a n i a  sic:; we\\'Jnętrznie ,  
p ozostowiamy i ch własny j c:;zyk, ale jeżeli ehodzi o pom o� z e  stro ny Póńsht> a  
z e  strony wła d z  municy palnych, t o  p o m o e  tą otrzym ać może tylko ten,  kto 
j est obY\\Jatel e m  polski m ,  który się za p olaka uważa, f\ nie za mniejszość na ... 
ro dow ościową. 

Powie działem, że budżetu tego nie myśl i my w Qole zachwalać,  że 
on da l eko o d biega od n aszych z ądań, jednak to n i etylko wina nasza , bo 
my po nos im y ta winy p o pełnione p rzez p op rzed nie cza sy i UOlTI Ct czy się t o , 
w zn{\cznej m ierze temi tru d n e m i  cz a s a m i ,  jakie  n i e tylko Polsk a 
przeżywa , ale  wogóle cały świat, gdyz niema pCI11stwa , nie m a  m iasta , ktć.:. 
n:by nie  miało d eficytu . 

N. Z. R. bę dzie glos o w ać z a  bndzetem, ale rezen"uje s obie kryty ... 
kę w stosunku do poszczególn)1(�h pozy cji .  

"W imienia ortodoksów przema w i ał radny Miintzberg ! 
Szanowna Rado I Zdawałoby się,że ws zyscy obywatele ' m iasta Ło ... 

dzi powinni cieszyć się z inten sywnego "t>z ro stn naszego. m i o sta ," gdyż 
przedł ożony Radzie l'1iejskiej budżet sięga toki�h gi gantyeznyQh �ylr, j ak 
77 mil. Ra dość ta niestety zostelł a z a,mąeonca tą niep rzyjemną tto�ką, że 
vcrdżet ten zamyka się równie [,Jlg anty cznym d efic ytem - 44 m ilj.  Nie 
będc:; sic:; tu roz\X10dzit nad krytyl<C:t CyTr badżetu, gdyż jak już m o i · przed
m ów cy . zaznCl �zy1i, są o ne n a n1 tak  ryczałtowo- właśn ie przedstawi o ne, że, 
ledwie zorje.ntować s ic:;  m o ż na. .Q jedno l"\ apistrat z apytftć efl�ę; . jak z 
przedłożonego preli m i n arza wy nika " to ten ddiy('t z o staje p o kryty sabwefl'"' 

- �ją bezzwrotną państw�)\\)ą i krótk o termtnową pożyczk ą m. Łodzi  V e misji 
w wy�.)oko śei 20 milj. Ja k mi wiadomo poprzednie emisj e  II I ,  IV nie są 
zreal izowane, fi wsza k f\..agistrat w tYl. IV Wydz. fina nsowo rachunko\,\'e ... 
go oblieza jaż jllko wydatki -- �atko\\.,ite .proce nty o d  I I I ,  IV,  V em isyj,  e.o 
wyn@si okoto 2 1/2 m ilj. ,  a o i le pożyczki te n ie są zrealizowane je8zcze, to 
�b1yba.  pro�entó\t> się nl e pta('i.  Draga rzecz, któ ra bardz(). nderz a  i którą 

. zo niesprawiedliwą aZIłać naJeży t to to , .że zysk Wydz. za prowi a ntowania ,  
ś(1:.iągnięty p o  większej części' na ludnośći biednej przelewa s ic:;  do Kasy 
głównej, czyli dla p okryeia potrzeb m i asta . Bezsprzecznie dom agać się 
należy niez\\�toQznego oddzielenia. Kasy \\ryd z.' Zapro\x>ianto waniE1 od Ka.sy 
gt6wftej z przekaz aniem j ej ty�h 2 mi1j . zysku tego ro�zneg o,  by produkty 

,.b:��yi t3ńsze. C® d<o samej istoty teg€> wydziału , nie mogę zgodzić się ze 
· z,daniem ,. d-ra Broude że Wydział ten należy zlilu\:Iid o \i\1uć i w ten spo ... 
' ,S\óB :, zrzaeit z t1Ełgistrata na Rząd wszelką odpowiedzialność za apro w i>-< 
�Z!8i�"ł 1,le('lltrt wolno zrz;oQać Z sieoie @dpowiedzial nośd w czasie'  tak kry ... 
;�!e.,lJl�m� · . 
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Jeden jednak wydział l'lagistrfitu koniecznie do ztik\.\")idowani a kwa ... ! i fika}e się. to jest K.om ftet rozdziała �hleba i mąki, którego rol a  sch()Gzi 
Jaż 11  tylko do rozdZiału kortek, ale - b roń Boże-ehlebo, i który prawa ... 
6lzi statystykę-ale wagonów mąki , które n fl leźą się miastu, j n ko �aleQłeść 
od Pa�stwa . }\le �hyba do prowadzenia takiej stotystyki . t)'�h zC\legloSc:i 
kisztO't\?nego a parata nie potrzeba . 

Prz echodzę teraz do drcrgiej części,  do niez{l dowoknia z polityki 
l1.ag istrat{l1 ze strony mniejszości  żyd owskiej,  która mnie j ako prztdstawi ... 
eiela żydó w  d o tyk,'!" ; 

Weżmy,  naprz. Wydz. Szkolnich\1a, którym istotnie szc-zydć by si<: 
n a leżało . Zasady wpro\.\" adzenia przymusu szkolnego dla l<idnoś ci żydo�'" 
sk i ej , a zwłaszcza ortodoksyjnej, 8(} n iezem innem,  jak pętami nie\tloli. 
które c ałe społeczeństwo żydo wskie z\\1alezato. 

Frakcja nasza z całą śtanowczością głosowa� będz ie przeciwko 
b adżetowi teg o  działa. ' .  

Przechodząc do innych dzi ałó\\), przypominam szczen61niej mystą ... 
pienie .M.agistratu p rzed k i lka miesięca mi.  - Było to w Wydze Z d rowotnGl"" 
ści publicznej. DomagftIiśmy się wówczas, wnitSienić\ d o  pudźetn dla cho .... 
rye1lJ c h ronicznydi sumy małej, - bo 1500 mk., na prowadzen i e  kaQhni 
rytnalnej dla , przebywających tam żydów. Czemu j ednak 11.(}�listrat sprzeci ... 
w ił się temu ? s k azując w ten sposób n ieszr.zęIiwy�h ludzi, na przymasową 
p rofana n cję ich aczać reł!g ijnych, przymiszając do jadani a tego, czego 
przez c ale życ i e  din przepisów religijnych unikali . D latego frakcja naSZfi 
przeciw b udżetowi tego wydziała glosować masi. 

O g Óln ie tbiorąc, widzimy szyk any i upośled ze ni<:: wzg1<;dern ladnoŚc i 
żydowskiej prawie wszędzie, jak naprze nieprzyjmowemie nn arzędy żydów t 
wym ija n ie żydowskich ofert dla przQdsiębiorstw miejskich, przez (!o bez ... 
sprzecznie miasto traci" szykanowanie Qhory�h żydów przy k\.\?alifikowania 
ich d o szpitaH i t. e1 . Zeby dać \.\?yraz protestu prze�h" terna wszystkie ... 
ma, fra kcja nasza głosować będzie przedw b adżetQ wi,  zastrzegEijąc sobie 
prawo głosa za pojeeiyń�zemi pozycjam i budżetu. 

Wobec wyczerpania i isty r�Gwców, przewodni czący stwierdza, że 
została zakończona deba ta generalna nEld �ałoksztllłtem badźeta i źe, zg, 
z przyjętym regala minefP\ czytanie b apżetu na plenum. 

Zgodn ie z życzeniem większości radnyeh, przei.\wdniez&�y o godz� 
g,..ej wie cz. zamyka posiedzenie. 

Z Obrad Mag istratu. 

Budowa w�dociągów iniejskic;h 
Uwzgl ędniając potrzebę n iezwłocz

nego przystąpienia do robót przygo;. 
towawczych nad budową wodocią 
gów miejskich, uchwalono , w myśl 
wn iosku N!:1 820J20 ·VI Wydziału Bu
downi ctwa z dnia 3 1  styczn ia 1 920 
r. , utworzyć przy Wydz iale oddział 
wodOCiągowy i wstawić na ten cel 
do budżetu . Zarządu m. Łodzi na 
rok 1920121 . kwotę m k. 250.000.- ' 

Zapomoga .oa wpisy szkolne. 
W myśl wniosku N2 5 Wydziału 

.Szkolnictwa z ·  dnia 1 7  stycznia 1 �O 

f. u chwalono powierzyć temut Wy
działowi podział pomiędzy osoby za
interesowane su my, przyznanej przez 
Radę Mi�jską na wyp łatę zap omóg 
na wpisy sz ko lne dla dzieci nau czy
cielstwa miejskich szkół powszech
nych, na waru nkach, przyjętych przy 
podziale tychże zapomóg pom iędzy 
urzędników. miejskich . 

Zniesienie wydawania chleba w 
tanich kuchni ach. 

W myśl wniosku .l:fg 8 Komitetu 
Tanich Kuchen z dnia 3 1  stycznia 
1920 r-. uchwalono znieść wydawa� 
nIe chleba w taniCh kuchniacht , dl�a 
unikni�cią �jągłych ni.eporozumień z 
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konsumentami, wynikających wsku
tek n ieregularnej dostawy. 

Z dom u izolacyj nego. 

Przychylaj ąc się do wnios ku Nu 
1 g Wydziału Zdrowotności Publ icz
nej z dn ia 2 9  stycznia 1 920 r. uch
walono przenieść Dom Izol acyjny z 
domu Przy ul .  Karola NQ 28 do
domu przy ul.  Wó Jczańskiej N� 225 , 
oraz, wobec trudnośc i apro w izacyj 
nych,  - zawiadomi ć  sta rostów po
wiatowych, iż chorzy zamiejscowi do 
łódzkich szp ita li miejskich przyj m o
wani nre będą. 

I n ternat dla dziewciąt .  przy 
ochronie im. J. i 1\. m ałż. Hertz . 

Zgodnie · z wn iosk iem N2 6 Wy
dz iału Dobro c:zynn ośc i  Pub l iczn ej z 
dnia 27 stycznia 1 920 r., uchwa l ono 
wypoży czyć Z arządowi O ch rony im.  
J ,  i f\.  małż . H ertz, z zastrzeżeniem 
prawa zwrotu w każdej chwi l i ,  20  
szt. ł óżek potrzebnych do l!łrządze
nia internatu dla dziewcząt, po 
uprzedniem wszakŻe zbadaniu przez 
Wydz iał Dobroczynności Pu bl i cznej , 
czy in ternat m a  zapewnicne dosta
teczne ś rodki na utrzymanie. 

Sprawozd anie kwartalne 
z działalności Wydziału Planta
cyj Miej skich za czas od l-go 
p aździernik a do 31-go grudni a  

1 919 roku', 

Wydział Plantacyj Miejski ch  od
był jedno p os iedzenie VI m .  l istop a
dzie f. u. na który m był rozpatry
wany budżet Wydziału na r. 1 920/2 1.  

Na plantacjach miej sk ich były 
prowadzone roboty przyg o towawcze 
do sadzenia j esiennego , drzew i 
krzewów w parkach i na u l i cach 
miasta. Niestety wczesne mrozy nie 
pozwoliły tę robotę uskuteczn ić , 
wskutek czego sadzenie odbędzie 
; się na wiosn ę. 

Roboty . publiczne przy z akładaniu 
p�rków! .... Trzeciego Maja" , " Szkol
:Ilegp; ........ Zródliska" i .w 1!'Lesie Konw 

--------�-----------------

stantynowskim" były prowadzone d o  
1 0  stycz u ia r .  b. Z powodu trwają
cej z imy, un iemożl iwiającej prowa
dzenia robót zbyt kosztownych w 
dniu tym roboty ,. zostały przerwane 
na przec iąg 4 - 6 tygodni. 

Pozatem w ·  p a rkach miej skich 
przystąp iono do c ięc ia  drzew i krze � 
wów, a w szklarn iach rozpoczęto 
przygotowanie m aterjału roślinnego 
do urządzenia kwietni ków. 

Inne roboty ograniczyły s ię do 
konserwacj i  og ó lnej , plantacyj . 

Różne. 

Woj n a  i ceny. 

I nteresujące szczegóły o zwyżce cen na 
rynkach międzynarodowych podaje ostatni ze
szyt .. Weltwirtschaft1iche N achrichten" insty
tutu .. flir Seeeverkehr und Weltw irtschaft" w 
Kolonji .  Ciekawem jest. jak różny był w pływ 

woj ny na ceny w poszc7eg61nych krajach. Tak 

! ceny deta liczne artykułów spożywczych wy
noszą w procento wej p odwyice ; 

W Belgj i  267° '°' w D.:inji 11 2% we Fran

cji  (Paryż) 1610/0' inńe . miasta Fran cj i 19.3fJl0' 

w Anglji 1 16(l/o. w Holandji 1 10o/(J. we Wło
szech 181u/o •  w N orwegj i 171%. w ,  P ortugaIj 

151%. w Szw e cj i  218% , w Szwaj carji 150% 
w Hiszpanj i 570.'0, w Stana ch Zj edn oczonych 

86%. w A ustralj i 47% ) w Kanadzie 86%. w 
Indjach Wsch od. 51%. w Nowej Zelandji 38%. 
w Afryce Południowej 36% _ Widać z tego, 
że w niektórych kraj ach zwyżka cen artyku

łów żywności, pomimo woj ny. była tylko mi

nimalna. 

Ciekawy j est wpływ . zwyżki cen na po

szcz ególne pozycj e  b udżetu robotnika. Tak 
np.  w Stanach Zjednoczonych wydatki robo
tni kó w  p o d niosły się w n astępujący sposób od 
lipca 1914 do lipc a  1919 , r.: Żywność 85%. 
mieszkanie 28°/0.' odzież 100% , oświetlenie i 
opał 57% ' różne wydatki 63%, Ra zem 70.8°10 
Najbardziej zatem podrożała o dzież. To sa

m o  stwierdzić można w Danj i , .gdzie wydatki 
rodziny robotniczej podniosły się o 212°10' pod

czas gdy na ubranie,:obuwie i bieliznę o 310°10_ 

Ceny w Krakowie , Lwowie i 
Poznaniu. 

w Krakowie przy · sprzedaży mi�sa i tłu,,:, 
stcz6w obowiąZUją dQtąd ceny. �glosżon& VI 
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magistracie przez cech rzeźników i masarzy 

w dniu 19 listopada 1919 r. Ceny te są na

stępujące: mięso w oło w e  wsz elkiego rodzaju, 
z wyjątkiem polędwicy. za 1 klg. 24 k'ł polęd
wica 30 k.; mięso wieprzowe kiełbasa suro wa 

za 1 kg.  26 k. ;  słonina, 'bi i siI.dło 38 k . ;  sma
lec 44 k.; cielęcina 24.; za 1 kg., baranina 20 

kor. za 1 kg. Dokładka nie moźe przekraczać 
25°10 ogólnej wagi kupionego miesa. Podane 
etny odnoszą się d o  mięsa pierwszej jakości. 

W e  Lwo'Vie przed dw oma miesiąr.ami 
zniósł n aczelny urząd aprowizacyjny taryfę 
maksymalną n a  mięso i tłu szcze i d ozwolił 
w o rn y  hande l tymi arty�ułami . Nie było to 
zarządzenie definitywne, lecz rodzaj próby, czy 
przez stworzeni e wolnej konku renc.i nie .zdoła 
roię l epiej uregulować cen, aniżeli przez doty ch
czasowe środ1d przymusowe. Nadzieje te za
wiodły. Mięso wołowe i ci elęce skoczyło z 17 
koron na 32, wieprzo we z 20 na 36, sadło z 

32 nI. 70, słonina z 30 na 50 i wyiej. Odpo

wiednio też podrożały wyroby m asarskie. Wo
bec tego już od kilku tygodni jest omawiane 

p onowne zaprowadzenie taryfy. 

Jedy nie P oznań zdolał utrzymać wprost 
zd umiewającą taniość artykułów pierwszej po 
trzeby. Ceny tam są następujące: 1 funt chle
ba białego 40 ien.,  pszerJne�o 50 fen .  1 funt 
mi�sa 6 mk., 1 centn a r  karto fli 11 mk., korzec 

22 mk. ,słonina 8· -9 mk. , 1 f. kieł basy 10 mk., 
1 f. s zynki 12  mk. , l jajko 6 0  fen., 1 f. mąki 

40 fen. ,  p
·
szennej < 48 fen., biały cukier 1 1/2 fun

ta na osob� po 65 fen . funt (otrzymują wszy
scy i staJe), 1 f' entnar węgla 5 mk 60 fen., 1 
metr sześcienny drzewa 56 mk, Kam aszki 230-

250 rok., damskie 300-375 mk., pokój z kuch

nią. 20-30 mk. miesięcznie, 2 pOkoj e z kuch
nią 25-55 m it. --�E-.� -:::.==:. :=== 0 er : --- ---

.. :::==:.... �# 

r Li  ytacje przy u so e 11. II l 
I 

W środę, dnia 1 8  luteg o odbędą się licytacje za gotówkę 
przy następuj!lcych ulicach. 

Między god:r. 9 i 4: ul. N owomi'ejska 1 5. Rajtera 3}58a. 
Aleksandryjska 4. D rewnowska 7. Krótka Bal. 1 5. Zgierska 30, 30. 
KieLl1a 9/1 80� 5. Marysińska 3 6/38, 7/1 84. N. Marysińska 7. Średnia 
23. N. Targowa 9. Targowa 1 4. Wschodnia 1 6, 22 . Południowa 1 7, 
20. 32, Połu d niowa-Cegielniana 22, 47, 47, 1 14. Dzie lna 29, 35. 
OIg iń ska 1 4. t Kilińskiego 39. Piotrkowska 3 7, 79, 37. Zachodnia 19. 
Długa 5. Pańska 1 2. Szkolna 8, 1 0, 33. Zawadzka 4, 1 5 , 1 7 33, 36. 

I Maja 8, 1 5. Luizy 56. Zielona 38. Spo rna 7 1 . Grodzieńska 14. 
Złotna Brus 41 .  

W czwartek, dnia 1 9  lutego odbędą s i ę  licytacje za g otów
kę przy następujących ulicach: 

Między godz. 9 a 4: ul. Długa 3121. Z ielona 48. Wólczań� 

ska 97.  Krótka 5. Lipowa 6 1 ,  83. Główna 9. Piotrkowska 8 1 ,  83, 

1 09, 1 1 4, 1 1 6, 1 1 1 , 1 1 7, 27 1 , 291. Wodna 1 5. Przędzein. 13, 1 6a. 
Rokodńska 1 8. Z ielona 7 .  Niska 4. Sucha 6. Odeska 6. Graniczna 8. 

Wesoła widzew 13. Zórawia Rokicie 9,  9, 9. Piękne 25. Łotyńska 

22. Rzgowska 49, 55, 74. Leśna 1 1 . Poprzeczna Chojny 9. Mar

szałkowska 1 .  ł\łiejski Urząd SekwestraeYlny. 
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'-�------'---------'--"--"._" .. _ '------ ---- ------, 
Ogłoszenie. 

Wydział Z drowotności Publicznej n i niej sz.ym po

daj e  do wiadomości, ż e  w m i e j s k i m s z p i t a l u  przy 

ul. Drewnowskiej Ne 75 wakuj ą n astępuj ące posady : 

o rdyn atora o ddziału oczn e go (12 łóżek) 
,
z p en sj ą  Mk. 500 

miesięcznie oraz lek arza miej scowego z p en sj ą  Mk. 400 , 

miesięcznie, wraz z c a łkowitern utrzymaniem i miesz

k aniem. 

I 

I 
L 

Oferty uprasz a się nadsyłać po d a dresem Prze· 
wodniczącego Wydziału Z drowotności Publicz n ej do 

Ma gi5Łrat I I -----d 
d ni a  15. lutego 1920 r. 

Ir 
I I N I  ---, 

Mag istrat miasta Piotrkowa niniejszym p o daj e d o  publicz� 
nej wiadomości, że w dniu 13 marc a  1 920 r, o g o dzi n ie 12 w p o- . 
ludnie w sali Magistratu w parterz e  o d b ędzie się ustna lkytacja na 
odda nie w dz ierż�wę docho du z k iszkarni ,  znaj dującej się przy 
rzeźni mi ejskiej w Piotrkowie na czas o d  1 �. marca 1 920 roku d o  

- 3 1 .  m arca 1 9Z1 roku. 
Licytacja zacznie s ię od sumy 3 5 1 00 koron wzwyż za c?tły 

czas dzierża\NY. 

Życzący przystąpić do l icytacj i obowiązani są złożyć kwit 
Kasy Miej skiej o wniesieniu czasowo kaucj i  l/lO części sumy licy .. 

tac:yjnej, w razie zaś utrzymania się na licytac:j i ,  kaucję tą natych

miast dopełni do 1 /5 wysokości su my dzierżawnej . 
Osobem, które na l icytacj i się n ie  lJtrzymają, kaucj e zosta

ną zwrócone. 

Warun15i licytacj i m ożną przeglądać w Magistrac:i w Wydzia" 

le F\dministracyjnym w godzinach urz�dowych. 

I I 
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I .. 

Wydział Zdrowotności Publ icz nej niniej szym podaje do 

wiad<omości, że w ambulatorjum dla chory ch zewn�trznych 

I wakuj ą posady: kierown ika a m bulatorjum, g-ch lekarzy w ene- i 
, rologów, l -go leka rza okul isty, l -go lekarza neurologa i l -g o  I 
I
I l ekarza chirurga. 

"i.:' Bliższych wiadomości zas ięgną ć  moina u Przewodni 

I II czącego Wydziału Zdrowotno ści Pub licz nej dr. Koziołk iewieza ! 

! I do dnia 20 lutego 1920 r. I I l' M. a g s t r a t . 
I�I ���������� 
r II 

[ 

l 

I 
l 
I 
l 
I 

I 11_
' 

tJ 6 Ł O X Z f n l f . 
Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem konkurs na do· 

s tawę wraz z ułożeniem d. szpitali  m iejskich 1 0,000 pudów łodu. 

Oferty wraz z wadjum Mk. 500.- należy nadsyłać do 

dnia 25 -go lutego 1 920 roku do Wydziału Zdrowotności Pu

bliczneL Plac. Wolności Na l , pokój Na 1 1  na r�ce Przewod-

niczącego Wydziału dr. KOziołkiewicza. 

Ma i strat. I 
I 

._- - ----' -------�--�_._--,----"'...., _. _ ---.-... � 

! 
J 
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O G Ł O S Z E N I E . 

Mag istrat m .  Łodzi n iniejszy m  ogłasza konkurs na dzier

żawę ogrodu warzywnego i o wocowe go przestrzeni 3 morgów, 

zawieraj ącego 8 1  d rzew owocowych i 245 krzewów, p ołożone

go przy ul. Placowej NQ 14. 

Ubiegaj ący się o dzierżawę winni n adsyłać swe oferty 

do dnia 25 lutego 1 920 roku wraz z wadjum Mk. 200.- do 

Wydziału Zdrowotności  Publi cznej na ręce Przewodniczącego 
! 

Wydziału - d r. Koziołki ewicza. 

M a g i Sl t r a t . 

r- -\ 
I I 

Potrzebni Set te ehnicy z praktyką \II robota ch ;rakor ... 

skiQh i ziemnyeh do naszego Oddziała Bruka.rskiego. 

Pensje wynoszą od mk. 1000 �o 1500 .-miesięez . 
w zal(!żriośd od kwa.lifikt\eyj naakowyeh i praktyeznyeh. 

Podania ze świa61eetwarni kierować należy do t1t'.\gi ... 

strota m. Łodzi, Wydziała BadG �nictU?a, nie póżniej, jak do 
dnia 15  maren 1920 r. 

Ma g istrat. . '  
II -. -------...--�-d-

Marja Groman zgubiła ktutę węglowe& Brajera 25 

Wydawhictwo Zarządu Miasta Łodzi. 
e>Elbito W tłoczni B-ci  HoIcman w Łodzj, ul. Zawadzka No 7. 




